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19 Bitl iT ni<j skorzystał z dobrej okazu"
Iti/ierdzi Cftuftilierlcff/ii — siedfffiloiwlesffęc2««i fośMjwns i^o/nt/

Jak  donosi E lta  z L ondynu 
we czw artek  na  posiedzeniu 
cen tra ln e j rady  związków kon 
serw atystow  i unionistów , wy
głosił przem ów ienie prem ier 
C ham berla in  P rem ier Cham 
b erla in  w1 przem ów ieniu tym 
m in. oświadczył:

„Gdy we w rześniu ub. roku 
wypow iedzieliśm y w ojnę, m y
ślałem , iż m usim y zwyciężyć. 
Obecnie po 7 m iesiącach w oj
ny, 10-ciokrotnie więcej wie
rzę w zwycięstwo, niż na  p o 
czątku  w ojny“.

Dalej, C ham berlain zazna
czył, iż po w ybuchu w ojny 
Rzesza była lepiej do niej przy 
gotow ana, niż sprzym ierzeńcy 
i, że należało oczekiwać, żo 
H itler w ykorzysta tę p rzew a
gę Niemiec w dziedzinie uzbro 
jer..a. Jednak  Niemcy tego nie 
uczyniły. •

„H IT L E R  N IE  SKORZYS
t a l  z  d o b r e j  o k a z je *  
POZW ALAJĄC SPRZYMIE
RZEŃCOM WZMOCNIĆ SW O
JE  POZYCJE, PRZYGOTO
WAĆ BROŃ OFENZYW NĄ I 
DEFENZYW NĄ, I W  TEN 
SPOSÓB ZWIĘKKSZYĆ SIŁY 
W O JE N N E  SPRZYM IERZEŃ
CÓW.

D alej p rem ier C ham ber
lain  oświadczył: „FAKTEM
JE ST , IŻ NIEMCY OBECNIE 
NA ŚW IECIE N IE  POSIADA
JĄ aN I JEDNEGO PRAW DZI
W EGO PRZYJACIELA, cho
ciaż jest wiele narodów , czują
cych zawsze obaw ę przed sila
m i w ojennym i Niemiec. Mimo, 
i i  iii gdy nie m ieliśm y chęci za
tapiać, lub w yrządzać stra ty  
statkom  państw  neutra lnych , 
przestrzegając praw a m iędzy
narodow ego, nic m ożna jednak  
oczekiw ać byśm y pozwuliii 
N iem com  bez g"anic korzYstać 
i  baszego poszanow ania p raw a 
i  naszej skriipulalnośei. i 
o trzym yw ać pom oc przy w yko
rzy stan iu  paiistw  neu tra lnych , 
k tó re  m im o, iż nie m ogą po 
wiedzieć, lecz Wiedzą, że nasze 
zwycięstwo oznacza również 
ich wolność, a nasza p rzegra
n a  nrzynioslaby im niewolę.

W  zakończeniu Cham berlain 
pow iedział: N A JPO T Ę Ż N IE J
SZĄ BRONIĄ W  PRZESZ? OŚ 
CI JA K IEI KIEDYKOLW IEK 
UŻYWAŁA W . BRYTANIA, 
BYŁA BLOKADA. BROŃ TA 1 
DZISIA J JEST  TAK SAME 
SKI TECZNA, JAK I  W PRZE
SZŁOŚCI. Fakt. iż próbujem y 
Uwzględniać praw a i in teresy

—

I państw  neutra lnych , oznacza, 
■ iż jesteśm y w pew nej mierze

.tEui-in m am sm

S o w ie t; w  t o z s z m y l ;  Oaz 
w  £ s ' o i

TALLIN, (E lta). Zagranicą 
ukazały  się w iadom ości, że do 
E stonii przybyiy  nowe wielkie 
oddziały arm ii sow ieckiej, co 
przeciw staw iałoby się um owie 
zaw arte j m iędzy E ston ią i 
Związkiem  Sowieckim . W zwią 
zku  z tym i pogłoskam i, o ficja l
n ie donoszą, iż nie m ają  one 
żadnych podstawy i że Związek 
Sow iecki kategorycznie p rze
strzega przepisów  umowy.

I  Paryża u  l l r t i  P C i o n i
PrtRYŻ, (E1 a). Rząd Francji 

postanowił obozy koncentra
cyjne przenieść z przedmieść 
P a ry ż a  do Afryki Północnej.

i ogran iczani w naszych działa
n iach  i, że w naszej blokadzie 
przez to  znajdu ją  się pewne 
b rak i i Inki. Jednak brał i te i 
luk i są zapełniane, a stopniow o 
uduszenie nieprzyjaciela, jak ą  
jes t b lokada, w yczerpyw ać bę
dzie coraz bardziej m eprzyja 
cielą.

Prasa niemiecka 
c roli CiH'rcltil<a
D ookoła ostatniej rekonstrukcji 

gabinetu  brytyjskiego Elfa pizy- 
nosi szereg  głosów  z prasy nie- 
m eekiej „Berliner N achtausgabe" 
w związku z ostatnimi w ydiozerra 
mi politycznymi pisze: „Świat bez 
pośrednio  stoi p rzed  brutalną ak
cją gwałtu ze strony Angiii i Fran
cji przeciwko wolności krajów neu 
halnych, której celem jest rozsze
rzenie wojny w dziedzinie g o 
spodarczej i wojskowej. Bodz ec 
d o  takie] akcji, pisze dalej pismo,, 
dało  przekonanie w yrażone przez 
najwyższą radą w ojenną, iż Anglia 
i Francja m ogą pom yślnie prow a
dzić w ojnę z Niemcami, jeśli b ęd ą  
m ogły korzystać ze wszyi-kich

swoich sił I w ciągnąć do  wojny 
niektóre państwa n c .irn ln e" . W g 
pisma, zwolennicy E k lcg o  planu 
znajdowali s:ę  w brytyjskich ko
łach wpływowych już od począt 
ku wojny. O becnie jdbny te  przy
ję te  zostały przez narady najwyż
szej rady w ojennej i polityczny

kontakt Paryża i Londynu. Pismo 
planami tymi tłumaczy również 
ł zm ianę składu rządu brytyjskie
go , oraz rozszerzenie praw Chur
chilla. „P 'erwszy lord admiralicji 
brytyjskie], twierdzi pismo, jest 
o b ec n 'e  angielskim dyktatorem  
prow adzenia wojny. Będzie on

esieaktuainy  
Rokowapia uńąazy Z S Z  ,* a Rumunią

wkrótce I francuskim dyidatorem  
wojennym , gdyż jak wiadom o, na 
posiedzeniu najwyższej rady wo
jennej postanow iono, skoncentro
wać wszystkie pełnom ocnictw a, 
dla prow adzenia wojny.

„Liet. Źinios“ : W  B udapesz
cie przypuszcza się, że wobec 
odpadnięcia koncepcji tró jkątu  
Berlin —  Rzym — Moskwa, 
Sowiety slarać  się będą w yjaś
nić ważniejsze spraw y z Rum u
nią. W  Budapeszcie tw ierdzi

1 się naw et, że w tej spraw ie pro 
wadzi się już naw et rokow ania 
m iędzy Rum unią a ZSSR : że w 
najbliższym  czasie m ogą m ię
dzy M oskwą i B ukaresztem  na 

, stąpić nagłe zm iany na lepsze.

Krzyżowanie się wpływów
w  b a s e n i e  t i y n a j s ^ s m

„Liet Żinios“ : W  basenie du 
najskim  polityka w łoska i n ie 
m iecka nie jest jednakow a i ta 
ka  prosta jak się to n iek tórym  
wydaje. W  tej części E uropy 
krzyżują się sprzeczne in teresy

i szeregu w ielkich państw . Jest 
to jedna z najw ażniejszych 

i przyczyn, dla k tórych  ostatnio 
nie udało  stw orzyć tró jkąta  
Mosutwa —  Rzym —  Berlin.

„Gabinet wali niszczącej"
„Deutsche A llgem eine Zeifung" 

zreorganizow any gabinet brytyjs
ki nazywa „gabinetem  woli niszczą 
cej". W g pisma zreorganizow anie 
rządu brytyjskiego nastąpiło w mo 
m enele, kiedy państwa zaehednie 
uznały, iż nie m ogą osiągnąć zwy 
cięstwa dotychczasowymi m etoda
mi prow adzenia wojny. Pismo za
znacza, iż żądanie zaostrzenia woj 
ny doprow adziło  i do  ustąpienia 
Daiadier. Pismo zaznacza dalej, iż 
obecnie prasa francuska lepiej niż ; 
prasa brytyjska wykazuje czego 
państwa zachodnie spodziew ają 
się od  Churchilla. Jakoby francus
kie koła praw icowe żądają, aby 
polityczne Kierownictwo Francji 
przeszło do  rąk wojskowych. Jak 
Churchill rozum ie zaostrzenie woj 
ny, pisze pismo dalej, nieraz on 
sam o  łym ośw iadczał, jako pierw 
szy lo .d  admiralicji. P rzede wszyst 
kim, jak twierdzi pis.no, będzie  
fo, „p lanow e łem anie neułralnoś 
ci". Jakoby Churchill pojęcie, uin

tensywnienia wojny przeniesie z 
dziedziny wojny morsk:ej na woj
nę w powietrzu i na lądzie. Jesl 
to  og ło szen ie  wojny ląaow i Eu
ropy. Zmiana rządu i mianowanie 
Churchilla, oznacza przyznanie się 
d o  odnow ienia i zaostrzenia woj
ny zniszczenia. Kończąc, pismo 
ośw iadcza: „Rozumie to wyraź
nie naród niemiecki. Hasło walki 
zostało zrozumiane. Hasło te  przy 
jęto będzie  duchem  walki '. <

JUŻ TYLKO WĆJN* ! 
Sarma dyplomacja nte 

Irafi zwyciężyć

■4 iazie rozszerzenia sit; wojny
E t y i i & t  ta a n *  * e * a  b u t o .  aa  n S ia a n t a a w u

Jbk donosi berliński korespon
den t ,,S iegodnia" naprężenie w 
stolicy Niemiec rośnie z każdym 
dniem. NIKT JUŻ TERAZ NIE WĄT 
PI V/ PRAWDZIWĄ WOJHjf* NA 
KTÓRĄ NIE TRZEBA BĘDZIE DUJ 
G O  CZEKAĆ. Na W ilhem skasse 
zebrały  się dziś ogrom ne tłumy 
berlińczyków, obserwujących tu u- - 
gi szereg sam ochodow  wyższych 
dostojników wojskowych i rozpra
wiających na tem at dom niem ane
go przedm iotu narad. NIKT W BER 
LINiE NIE WĄTPI, ŻE OFEHZYWA 
NASTą PI 1 TO W CZASIE B. KROT 
KlMr PONIEWAŻ UliEGŁE MIE
SIĄCE WYKAZAŁY, ŻE PRZY PO
MOCY SAMEJ TYLKO DYPLO
MACJI N it PODOBNA JEST ZWY
CIĘŻYĆ,

Tak oświadczył min. 
Moframed Saleh Pasza

KAIR. (Lita). Egipski m inis
te r obrony k ra ju  M ohamed Sa- 
leh Pasza wc czwartek wygło
si! przemówienie, w którym  
m iędzy innym i oświadczył, iz 
w razie niebezpieczeństwa ro z
szerzenia wojny Egipt stanął
by u  boku państw  dem okraty
cznych. Mówiąc o pomocy z 
krajów  arabsk ich  ministra oś
wiadczył, iż sąsiednie kraje 
arabskie w Egipcie mieli zaw
sze naród braterski. Wszelki 
konflikt, do którego byłby 
wm .eszany Egipt natychm iast 
zainteresow ałby inne kraje 
arabskie, które bez w ahania 
udzieliłyby pom ocy Egiptowi, 
gdvz wiedzą one dobrze, że 
Egipt zawsze m a zam iar współ 
pracow ać z innym i krajam i 
arabsk im i W końcu m inister 
obrony k ra ju  oświadczył, iż 
pom iędzy Egiptem a F rancją 
i Anglią istnieje umowa. Tej 
um owie Egipt pozostanie lo 
jalny.

do Londynu francuski m inister 
blokady Monnel, który spotka 
się z m inistrem  blokady W 
Brytanii.

Narady keynaud

Wisikie manewry armia 
egipskiej

KAIR. (Elta). W  dniu 3
k wetlina zostały rozpoczęte 
wielkie m anew ry arm ii egips 
kiej, k tóre się odbyw ają na ob
szarach m iędzy Suezem i Alek
sandrią . M anewry będą trw ały  
do połowy miesiąca.

Nowi m in istrow ie  M i i
złożyli królowi przysięgę

LONDYN. (Elta). W  piątek 
w pałacu B uckingham  odbyło 
się posiedzenie rady  królew s
kiej. Nowi m inistrow ie W. Bry 
tan ii złożyli królowi przysięgę.

LONDYN. (Elta). W  diiin 5 
kw ietnia przybyli sam olotem

PARYŻ, (Elta). W  piątek 
przed południem  prem ier F ran  
cji Paul Reynaud przy ją ł m i
n is tra  sp raw  w ew nętrznych 
H en n  Roy, m inistra przem ysłu 
i handlu  Rollina i posła F ran c ji 
w J-Iadze Yitrolles.

785 idIM w dolarów
WASZYNGTON, (Elta). Izba 

poselska Stanów  Zpjednoezo- 
nych uchw aliła i przesłała do 
senatu  p ro jek t ustaw y, krórv 
przew iduje wyznaczenie na ce
le w ojenne Stanów  Zjednoczo
nych kredytów  na sum ę 7K,ri 
m ilionów  dolarów .

Marsz. Badogiio 
u Mussoiiniego

RZYM, (Elta), We czw artek 
M ussonni p rzy ją ł naczelnika 
sztabu  wojskowego m arszałka 
Badogbo, z k tórym  ponad go
dzinę naradza ł się o przygoto
w aniu  m ilitarnym  W łoch.

tek odbył długą n aradę z mini 
strem  skarbu  R um unii Con- 
stantinescu. P rzy tej okazji zo
stały  om ów ione spraw y finan  
sowe R um unii i Niemiec.

Minister rolnictwa Włoch 
Tassinari w Budapeszcie

RZYM. (Elta). M inister ro l
nictw a i lasów W łoch Tassi- 
nari udał się do Budapesztu, 
gdzie w obecnej chwili odby
w ają się narady  między m in i
stram i rolnictw a Węgier, Nie
miec i Jugosławii.

C l o d i u s  w  R u m u n i i
BUKARESZT, fElta). W e

dług H avasa prezes delegacji 
niem ieckiej Clodius we czwar-

Frsnca iSążv nn zWżenia z .S.R.?
Odwołanie połpreda Surica było rzekotrjo 

uplanowane przez oba rządy
„XX Am żius“ : Pew ne pism o 

włoskie zamieszcza depeszę z 
Zurichu, gdzie w spółpracow 
nik  tego pism a odbył rozm ow ę 
z pewnvm znaw cą polityki mię 
dzynarodow ej, k tó ry  dopiero 
co w rócił z Paryża. W g jego 
słów, Suric odw ołany został z 
Paryża dzięki tem u, że oba rzą 
dy: francusk i i sowiecki zaw 
czasu to ułożyły. M ianowicie 
R eynaud zdecydował zbliżyć 
się z ZSSR i energicznie do te
go zm ierza. Aby nie w zburzyć 
op in i' publicznej z pow odu n a
głego zw ro tu  w polityce zagra
n i' zne j F rancji, co m ogłoby za 
szkodzić rządowi, zdecydow a
no zainscenizow ać pew ien m a
new r. W  '-J m celu francuskie

M inisterstwo Spraw1 Zagr. p o 
mogło zredagow ać ową głośną 
depeszę, k tó rą  później Suric 
nosłał do Moskwy i k tórą no z- 
ta  francuska zatrzym ała. 
W śród orien tu jących  się w zwy 
czajach dyplom atycznych zdzi
w ienie wyw ołała okoliczność, 
że depesza zredagow ana była 
po francusku , a nie po rosy j
sku.

Depesza ta dała rządow i fran  
cuskiem u okazję do zażądania 
odw ołania am basadora sowiec
kiego jak o  „jednego z głów- 
nych spraw ców  niezgody rran- 
cusko-3owieekiej“. Po tym  ła t 
wiej już będzie rozpocząć re a l
ne krok: n k ie ru n k u  zbliżenia.

RosJuwle węgierscy 
o Ribbtatropa

BERLIN, (Elta) M inister 
spraw  zagranicznych Niemiec 
R ibbentrop p rz y j^  przew odni
czącego poselskiej Izby W ęgier 
Tasnady^Nagi, k tó ry  przybył 
do Berlina celem wz:ęcia udzia 
fu w otw arciu  tow arzystw a nie 
nnecko-w ęgierskiego. R ibben
trop  p rzy ją ł rów nież jednocześ 
nie posła W ęgier w, Berlinie 
Sr ojay i w icem istra oświaty 
W ęgier Szliy.

Tymczasem na w ody Ka(ag ahi 
patrolow ane przez dużą ilość an
gielskich łodzi podw odnych uda
ły się flotylle lekkich krążowników 
niemieckich z nakazem ponow ne
g o  otwarcia zablokowanych przez 
Ang.rków „dróg  żelaza". Spodzie 
wana iest wielka bitwa morska o 
łyp ie bitwy jutlandzkiej podczas 
ostatniej wojny światowej.

Aktywność rifen-
tów  fld BsłK^n&rh

Szwedzi z ufnością 
witaj? przedstawiciela 

handlowego Anglii
SZTO KH O LM . (Elta). Prezes 

m eszanej komisji szw edzko b ry-  
fyjskiej do regulowania spraw  
handlowych podczas wojny Anglik 
Hambro przyfeyf we czwar*ek do 
Sztokholmu. Ze względu na wia- 
mości o wzmożeniu blokady p>zez 
państwa sprzymierzone, przybycie  
jego do Sztokholmu zostało spot 
kane z żywym zadowoleniem.

U.S.A. finansuje 
otiiHiuowę Finlandii
W a s z y n g t o n . (Elta). Admi-

restiator pożyczek federalnych 
Stanów Zjeanoczonych Jones za
mierza pi-osić kongres o zezw ole
nie zużycia części tych kredytów  
w sumie 20 milionów dolarów, któ 
re były przeznaczone Finlandii. 
C zęść ta ma być zużytkowana na 
finansowanie prac odbudowy Fin
landii.

BERLIN, (Elta). Z powodu 
i zw ołanych przez prem iera b ry 
tyjskiego C ham berlaina i p re 
m iera i-ancuskiego R ey.tauJa 
konferencji przedstaw icieli 
dyplom atycznych państw
sprzym ierzonych w Krajach Eu 
ropy południow o-w schodniej
„D eutsche Allgemeine Zeitnng" 
m iędzy innym i pisze, iż ta ak 
tywność państw  zachodnich 
m a na eelu rozsz- rżenie wojny 
także i w południow o-w schod
niej E uropie. W edług pism a 
T urc ja  znajduje się na rozdro
żu i je j pak t p o m o c y  obopólnej 
z Anglią i F ranc ją może przy
czynie się przeciw  jej woli czy 
też za zgodą jej do rozpoczęcia 
działań przez arm ie W eyganda. 
P ism o pisze następnie, że nie 
biorący udział w wojnie WJo- 
chy. bardzo uw ażnie śledzą roj 
wćsj wypadków. W edług pism a 
prow adzona jest w ojna rzeko
m o za wolność m ałych n aro 
dów; i oczekuje sie w m ieszania 
się ich no wojny. Stw arza to 
dla m ałych państw’ n eu tra l
nych pow ażne niebezpieczeńst
w a d!a leli egzystencji. Pism o 
czyni zarzu ty  n iektórym  gło
som  p rasy  państw’ netralnych. 
jak  lip. pism u szwedzkiem u 
„Bagnes N ylieter“ k tó re  okazu
je jakoby nienrzyśazne stano
wisko wobec Niemiec.
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Wybory Jo rad miejskich nieaktualne
Zc zrociet m iarodajnych  dc - I  borów do rad  m iejskich nie 

«viachijemy się, że kwestia wy ' jest w danej cnw ili aktualna.

Ukara.ii za podnoszenie cen
Komisarz ren  u k ara ł dzisiaj 

kiłku kupców za niepizcstrze- 
ganię swoich zarządzeń. M ię
dzy m nym i pewien kup- :c z 
Ju rb o rk a  został skazany na 
15.000 litów grzytwny i 1 mie

siąc więzienia za podnoszenie 
cen m ąki, zaś pew ien kupiec 
z Kowna na 10.000 lilów grzyw 
ny  za podnoszenie cen na  nici. 
Inne grzywny wynoszą od 100 
do 3.000 litów.

PARYŻ, (ELU). W  dniu 4 kw irtn ia  
ogło-aony kom unikat H. v JS a  o s j  , 
liMcji w ojennej n a  froncie zachod
nim  podaje, iż  na skutek bardzo 
ziycli warunki", rc atm osferycznych 
działan ie  lotnictw a we środę znacz
nie osiablo Jedynie jeden sam olot 
francuski la ia ł poza frontem  nie
mieckim i dw a czy trzy sam oloty 
niemieckie przeleciały nad tery to 
rium  francusain i. Na lądzie między 
rzekam i ltenem  i Mozelą sytuacja 
w ojskow a jes t nada] ta  sam a. Zau
ważyć można stałe dz iałan ia  patroli 
odhyw ją się starcia  o charakterze 
lokalnym  miedzy oddziałam i wywia
dowczymi, w spom agane czasem na 
niektórych odcinkach fron tu  przez 
siinc strzelanie arty lerii. Jednak  we 
środę jeden francuski oddział od 
znaczył się na froncie. W  dnln tym 
na odcinku Nlcd szturm ow e grupy 
niem ieckie wspoms«7an« spoczą ku 
przez oyień arty lerii znienacka n a 
padły na francuski oddział, k lóry 
udało  się im  zupełnie osaczyć. Jed 
nok nanartnicy spo tkali się z nagłym 
konfrut iktcm  jednego wolnego od
działu francuskiego, który  po k ró t
k iej walce wyzwoli! poi wyższy od
dział francuski i odepchnął napastn i
ka zabierając zarazem  7 Nu m rów  
do niewoli. We śroaę r  ieczoiem  1 m

n o er na  czw artek n a  tych edrinkaeh  
fron tu , k tóre  -iia jd u ją  rfę na  ta- 
rhód  od rzeki Mozeli, ż y w ą  działal
ność okazałn ■■ tył et i* n le r i ie c a i . 
Niemcy s ^ z n a l”  tai-ż silnie z detal 
arty lery jsk ich  na dość saero łrłn  o d 
cinku, znajdującym  się m ljJey  rze
ką  Saarą i pierwszym i pagórkam i 
W oge-ów. Tufai większość patro li 
niem ieckich zbliżyła się do pozycji 
francuskich.

*

LONDYN. (Elfa). Ministerstwo 
lotnictwa donosi: . Podczas doko
nania straży patrolowe) w dniu 3 
kwietnia nad Morzenr. Północnym 
nasz samo!ol - latający statek —  
spotkał się z szeicloma samolota
mi nieprzyjacielskimi. Jeden z sa
molotów nlepizyjaciela zosfał pod 
strzelony I spadł ao morza. Inne 
samoloty nieprzyjaciela wycofały 
Sr r z walki Nasz samolot w dal
szym ciągu pełnił straż".

*
BRUKSELA. (Elfa). LMsmo „Bel- 

y< " donosi z Luksemburgu, Iż 
dwaj oficerowie lotnictwa francus
kiego, którzy we wtorek oyll zmu
szeni do lądowania na terytorium 
luksemburskim i przewiezieni do 
szpitala w N ełlw iu clr zbiegli z 

l Luksemburgu.

Repatriacja Niemców
M inister spraw  zagranicz

nych Uibszys w ydał we czw ar
tek przyjęcie na cześć delegacji 
niem ieckiej dla rokowań w 
spraw ie repatriacji in ternow a
nych i uchodźców. W  przyję

ciu wzięli również udział człon 
kowie poselstwa niemieckiego 
z m inistrem  Zcchlineni na cze
le. Jak  podają rep a triac ja  obej
m ie 2.000 osób.

Za ucieczkę z obozu internowanych
Do Sądu W ojskowego zosti 

ła  przekazana spraw a podpo
rucznika Rudolfa Jeżego, os
karżonego o ucieczkę z obozu

dla internow anych i usiłow anie 
w yjazdu zs granicę pod p rzy 
branym  nazwiskiem

Wolna sprzedaZ benzyny
Na podstaw ie ustaw y o n o r

m ow aniu gospodarki n aro d o 
wej w czasie w yjątkow ym , Mi
n ister F inansów  zm ienił swe 
zarządzenie w1 spraw ie środ
ków oszczędzania p łynnego p a
liwa w tym  sensie, że postano
w ień.a zarzadzem ą dotyczące

benzyny, m otoryny i gazolu, 
zostały anulow ane.

Postanow ienia zarządzenia 
Jo t. n a fty  obow iązują w d a l
szym  ciągu Zm iana ta  obow ią
zuje od dn .a  5 kwieti a 1910 r. 
P rzeto  już  od w czoraj jest wol
n a  sprzedaż benzyny.

20 apetacyj
W początkach czerwca w 

Wilnie ma się odbyć sesja wy
jazdowa Izby Apelacyjnej, po
święcona rozważaniu około 20 
apelacyj, złożonych od przed
wojennych wyroków w wileń
skim Sądzie Okręgowym.

Minister Sprawiedliwości u- 
dzielił prawa praktyki jeszcze 
jednem u adwokatowi wileń
skiemu m ecenasowi Izaakowi 
ZijączkowsKiemu.

Przysięga adwokatów
W  piątek  w Izbie Apelacyj- I jęci adw okaci z W ileńszczyzuy, 

ncj złożyli przysięgę nowo przy l w tej liczbie mec. Engel.

Konferencje oremiera Belgii Pierlot
BRUKSELA, (Elta). W p ią  

tek  pod przew odnictw em  p re 
m iera  P ierlo t odbyła się w bel- 
g” skim  m inisterstw ie spraw  
zagranicznych konfe ren c ja  d y 
plom atów  belgijskich w k tórej 
wzięli udział najw ażniejsi 
pi zedsfawic.ele Belgii zag ran i
cą D bkonano w>y m iany zdań, 
oraz om ów iono obecną sy tua

c ję  między naiodow ą. W  k onfe
rencji, oboa. p rem iera  P ierlo t i 
m inistra spraw  zagranicznych 
Sptiaka, wzięli udział am basa
dorow ie Belgu w Paryżu , L on

dyn ie  i Berlinie, poseł Belgii w 
H aadze, generalny sekretarz  
m inisterstw a spraw  zagranicz
nych van Laugcuhoye, dyrek
to r  dep artam en tu  politycznego 
van Zuylen i szef gaibinetu m i
n istra  spraw  zagranicznych 
Leghait.

Po k onfe renc ji m in is te r spraw  
aaigf an icznych w ydał śn iada
nie, w k tó rym  obok uczestni
ków  konferencji, uczestniczyło 
jeszcze K ilk a  m inistrów  i szef 
gabinetu  k ró la  Frederico.

T« >**o k Cj «JSZY S. + P.
Z Y G M U N T  % K O Ź M I Ń S K I E G O

(Ucent* Uniwersytetu 3 te fsn a  Batorego I pracownlks S tac ji
Hydrobloleg czi | na Wigrach, k tó r  przeżyw szy lat 37, zginął 
śm ierdą bohm -g we wrześniu 1939 r. yre Lwowie, odbędzli 
się dnia 6 kwietnia r. b. o godz. 10-ej nabożeństw o żałobne 
W kościele św. J tna. O caem zawiadamiają pogrążeni w głęho- 

kim sm utku
Rodzina I Koladzy.

K' l. WANDZIE i LUCJANOWI KOUBOM
spowodu zgonu Ich Ojca wyrazy współczucia składa

Zjednoc^nle S. P. U. W, W.

Brytyjska spółka
dla handlu z państwami 

nentrałnymi
LONDYN. (Elta). Minister skar

bu Jimon oświadczył w Izbie 
gmin, iż postanowiono utworzyć 
specjalną spółkę, celem prowa
dzenia hanlu z  niektórymi krajami 
neuł.alny.ni. Spółka ła będzie 
prowadziła handei z Bułgarią, 
Orecją, Węgrami, Rumunią, Turcją 
i Jugosławią. Jerinzk w razie po
myśl..,efr warunków spółka ła bę
dzie prowadziła handel takie z 
innymi państwami. Kapitał spółki 
stanowią pieniądze rządu brytyjs
kiego. Simon oświadczył, i i  preze 
sem zarządu spółki miniowany 
zosfał lord Swlntor, Spółka zo
stania zarejestrowana w dniu 15 
kwietnia w Londynie.

Nowe pianino
znanej firmy Sommerfeld z 
Bydgoszczy — tanio do sprze
dania. ZapyUnia: C. h i  r tw ig  
S-ka z o. o.. Wilnc Sv. Stepari- 
g-ve (Sw. Stefana) 29. tei. 14 40

PTT

Gra lapońsito-amarykańska
Japonia okazuje w ielkie zainle  

resowanie odbywającymi się obec  
r.ie manewrami fioły wojennej 
Sfanów Zjednoczonych na Pacy
fiku. Jak podają „Izwiesfra", ,a- 
poiiski dziennik „Asachi" zamieś
cił na ten temat artykuł wstępny 
w którym podkreśla się. że  ma
newry le , których centrum są w ys
py Hawajskie, ilością OKręiów 
oraz swym składem osobowym  
„pizew yższają wszystkie dotych
czasowe manewry floty USA. Nie  
ulega wątpliwości —  podaje dzień  
nrk japoński, że  potrzebo tych 
manewrów można uzasadnić nap
rężoną sytuacją międzynarodową, 
ale należy wskazać, że w iąże się 
ona w pewnej mierze z polityką 
i dążeniami Sfanów Z jednoczo
nych na Dalekim W scho d zie ,'M ó 
wiąc otwarcie, Arneiyka zamierza 
w fen sposób zaoemonsfrować swo

ią poięgę w obec Japonii i W scho
dniej A zji".

Dalej dziennik pisząc o negafyw  
,iym stosunku Sianów Z jednoczo
nych dc utworzonego przez Ja
ponię rządu W an-Czin-W eja w  
Chinach zarzuca USA, że tymi ma 
newraml Stany Zjednoczone prag
ną przezkodzić Japonii do utrwa
lenia nowych porządków w Azji 
W schodniej. W  zakończeniu dzień  
nik zaznacza, że nie zachodzi p o
trzeba odpow iedzi na to wyzwa
nie Sfanów Zjednoczonych, gdyż 
—  jak to podał w parlam encie Jo 
sida, minisfei marynarki —  ,,w o
jenna flota morska Japonii jest do  
skona le przygotowana d c  tego, 
by d cc sobie radę w obecnej na
prężonej sytuacji m iędzynarodo
w ej".

* * *
W  związku z«i stosunkami jaooń

me

sko-amerykańskimi, agencja Do- 
mei donosi z Tokio, że na konfe
rencji prasowej w ministerstwie 
spraw zagranicznych Japonii, ko 
respondent amerykański prosił o 
wyjaśnienia w sprawie oświadcze
nia min. Arity w parlamencie, iż 
podejm ie on odpow iednie kroki 
dla poprawienia siosurtków mię
dzy Japonią i USA.

Przedstawiciel M SZ Japonii oś
w iadczył, że  obecnie nie mc 
on dać żadnej odpowiedz^ na to 
zapyla nie. Agencja zaś Domei wy
jaśnia od siebie, że  Japonia wy
korzystała wszystko, by przygoto
wać betpowiedni grunt dla uregu
lowania stosunków ;aoońsko-ame- 
rykańskich. A  również japońskie  
w ładze w Chinach czynią najusil
niejsze starania, by ureguio-wać 
miejscowe zagadnienia między Ja
ponią a St. Zjednoczonym i".

Milutko... Wesolutko.,.
Fsirny, karykatury, dzienniczki 

żołnierskie, rysunki i koresponden
cje, przynoszą z t. zw. zachodnie  
go frontu wiadomości i obrazy, 
któ e da się zreasumować w po
wyższym tytule O czyw iście w pa 
równaniu. Niema na tym świe~ 
rzeczy bezw zględnych, są tylko 
ustosunkowane jedne do drugich. 
I tak łront obecny jest „w stosun
ku" do Ironów z lat 1914— 1918 
po prostu idyllą, a rozumie się, do 
prawdz wej 'dyili miedzyy/oiennei, 
jest jednak frontem z jego ścisłe- 
m‘ pizypisarni, meldunkami, no i 
czasami warkótam mało krzywdzą
cych aeroplanów.

W idzieliśm y głęookosci linii 
obronnych, widzieliśmy ją w fil
mach. Mn w ieis oięfer w głąb  
trzewi ur nczonej ziemi, wrył się 
„oerćus; ludzki konstrukcjami, w 
celu c'- cny grane i dla ułatwię 
nm p- . zyjnego zawodu zab ija
nia lu z i. O czy gub a się w per- 
spek wie dalekich, ż e ib ° ’ono- 
wycn korytarzy, zdumienie ogar

nia na w Hok magazynów, cystern 
z wodą, składów amunicji ftp. Po 
tych k ;szkach z cementu łazą ro
bak. ludzkie, larwy, nie ogląda  
ce słońca; szare, pracowite jak 
mrówki, w  celach nie tworzenia 
czegoś ku dobrodziejstwu ludz 
kości, ale przejętych myślą, by ta
kie same konstrukcje leżące na
przeciwko, zniszczyć jaknajsku- 
fecznlej.

Dni są uregulowane jak zega
rek: posiłki, owszem, smaczne,
rozrywki, a jakże, przecie „Front 
jest mało ożyw iony" w ięc by się 
żołnierze znudzili. Doqadzają im, 
n ejeden ma tutaj sto razy w :ęk- 
sze wygody niż w cywilu i taki 
obywatel ..słodkiej Francji", kto 
ry sypiał chronicznie pod mosta- 
m1 Sekwany lub w braku zaięcia 
pru* brzuchy burżujom na peryfe 
riach miasta, teraz jest dostatni 
ubrany w cieoły szynel i miano 
obrońcy O jczyzny, nakai miony i 
w razie czego odwszony. A le  o 
tym teraz chyba niema m ow j.

O becn ie franszeje to po prostu ku- 
lacje  sanitarne. Spaceiują sobie 
d o  nich ci i tamci, przyjmują ko
respondentów, kfótzy stwierdza
ją, że  żołnierzom na posterunkach 
dowożą gorący bulion, grzane w i
no i dają przytulne korzuchy, o 
raz trykotowe kapturki, troskliwy
mi rączkami mateczek chrzestnych 
lub rodzonych robione. G d y był 
mróz aż 20 stopniowy, klęli Fran
cuzi norr de nom i myśleli, że jed  
nak Finiandczykom jeszcze zim
niej, a!e się przynajmniej b'ją na 
rozgrzewkę i mają poczucie, że 
bronią swego kraju. A  taka wojna? 
Ech... słuchać starszych pcilus z 
tamtych lat... to było dopiero praw  
dziwę, o był bój... nie było cza
su ziewać... A  teiaz? Ot, żeby nie 
zapomnieć czego uczyli w kosza
rach, odbywają ćwicznia artyleryj
skie: toczą sfalowo-miedzlanę po
tworę o mechanizmie skompliko
wanym jak wnętrzności ludzkie, 
kręcą sto śrub, odsuwają sło za
trzasków, ładują stożkowaty szrap- 
nel, zaczepiają motory i monstrum 
rusza d o  woli przez krzaki i sch.o- 
ny z gałęzi na pozycję... Do pasz
czy wsuwają mu gładko pokarm

pocisku, bestia z apetytem, połym  
I zaczyna szczekać i rzygać, a z 

każdym wysiłkiem stęka i  cofa się 
‘ w spazmie... niewiadomo? C zy  z 

rozkoszy, że  pozabijała, czy ze  
złości, że niefi afiła? Czy może ze  
zgrozy nad zadaniem, do którego 
ją ludzie słworzyli.

M onotonię tych dni i tygodni, 
miesięcy już nawet, przerywa epo 
ka świąt. Na Boże Narodzenie i 
vVielkanoc p c c :ągi, wagony ca
łe darów idą na front. Rodziny, 
opasłe kupcy, młodzież i instylu- 

' cje pomocnicze wojsku, na wy- 
przódki znoszą paczk<: dla obroń
ców ich spokoju i interesów. C ia 
łami w betonie zamkniętymi, chro
nią wszystkich i wszystko po za 
lir.ią. Jakże im nie dooodzić, nie 
nakarmić, napoić i nie os*odzić 
tych dni w  podziem iach? Y  ielkie  
komiony wywożą ze stacji przy
frontowych góiy, zw ałv pakunków. 
Czego  tam niema.. Najwyszukań- 
sze frykasy: gęsi i indyki,, paszte
ty konfitury, czekolady, jak chle
ją , i bułek, jak kamieni polnych, 

konse>w i bielizny, rękawic i skar
petek, pomarańcz itp. smakoły- 
ków i pod których brzmieniem ugi

' nają się żołnierze odbierający  
przeznaczone im Jary .

Rardzo mają rozradowane twa
rze, pułkownicy winszuję im, 
uśmiechają sięr damy z różnych 
Instytucji całują się z szeregow 
cami pod choineczką, potym przy 
długich stołach, zastawionych, aż 
się uginają, siedzą żołnierze i na- 
pychają się smakołykami najwy
bredniejszymi. ,,Ty, jad łeś kiedy 
indyka faszerowanego kasztana
mi", pyta ulicznik paryski, do nie
dawna chudy jak głodnv chart, 
teraz owszem krągły w sobie od 
dobreao  wikfu, „ja tylko słysza
łem o fym od syna kucharza w re 
sfauracji pod Zieioną Papugą... to, 
wisz bracie, bywa tylko na w ese
lach u hrabiów". „Indyka, fc ow
szem, znam z w idzen'a, aie ty mi 
Duponf powiedz, co fu mam ze 
Ircho? Konserwy z jakiegoś gada  
morskiego, ale ja, rozumiesz, je
stem Continental i na morskich ś i- 

makach się nie rozumiem i nie 
wszysko bym rad łykać". „Sacre  
nom d'un nom, tyle pomarańcz! 
A  jak moja Coletka umierała na 
szkorbut, to nie miałem za co ku
pić jej nawet jabłka, bo to widzi-

Dnia 3 kwietnia 1940 r. po długich 
i ciężKlch cierpieniach zmarf Apoli
nary O strejko - Orzeszko, długoletni 
członek organizacji zawodowej dru
karzy

Od zarania swej młodości w ykarał 
on głęnokie zainteresow anie pracą 
kulturalno oświatową, pracując wśród 
rzesz robotniczych m. Vrilna.

Działalność ś. p. a . OstrejUa- 
Grzeszki na tym odcinku by ła  mana 
szerokiem u ogńłow ', k tó ry  należycie 
ocenił J e (c  zartugi.

Śmierć nieubłagana przecięła tę tao  
miudegc życia i przedw cześnie u*u 
„ębi i  naszych szeregów powszech
nie znanego i zasłużonego Kolegę, 
pozostawiając w naszych sercach 
głęboki sm utek i żal.

Cześć Jego pan.tęci,
Józef Eaumau

«
Ś. p. Apolinary O izeszso  był 

długoletnim  w spółpracownikiem  wy
dawnictwa „Kurjei W ileński*- W c.ągu 
przeszło 10 lat w iele dni i nocy 
stracił nad linotypem  — przy w ar
sztacie ciężkiego i żmudnego w y^ 
twarzauia gazety, szarpiącego zdrowie 
i nerwy. Mimo to by ł zawsze naj
pogodniejszym w spółtufto iipszem  
pracy. W chwilach największego znu
żenia, o godz. 2—5 w nocy, nfęr#* 
z pokuju linotypów  dolatywali p io 
senka. Poznaw aliśm y piękny gtos 
O rzeszki — nracov,ało się lżej.

Był lojalnym w spółpracownikiem 
w ydawnictwa, zaw sze getowymi da 
nadprogramowego w ysiłku, ofiar i p o 
święceń. O dznaczał się również nie
pospolitymi zaletami tow arzysalnii, 
będąc jednocześnie zawsze doi ty u  
i uczynnym  kolegą. Sm terć Jego na
pełnia głębokim  smutkiem wszystkich 
tych, Którzy się z Nim styKali.

Gześć Jego pamięci.
W. Kiszkis.

CUKIERNIA  
J  U  9  O  S  i  €K U J i  u

OEDIMINO a. e 
od dziś codziennie gościnne 

występy znanego chóru
A r t e i w t a e n k i

z udziałem
o r k i e s t r y  m a n d o l i m s t ó w

cle... jakichś fam parszywych wita
min jej brakło... w lakiej chałup
ce w zonach (ies zenes) koło Fa- 
ry ia  mieszkaliśmy... dachu prawie 
nie było, woda s ą  lała... n e  tak 
jak łu... ciepło... sucho.'..’"

„Comarades, do kaplicy" 
wołają zwierzchnicy. Bo. a ia-kże, 
Bóg zstępuje w  te przedpiekle. 
Kapłan w ornacie odprawia na- 
Ibożeńsltwo, b ło g osław i ludziom  
przeznaczonym do zabijania i 
ofiarowanym śmierci. W tedy nie
którym staje przed oczy, że to 
może być z nimi tok, jak opowia
dali o jcow ie: chaos, ognia, p ie 
kielnego  trzasku, i krew, trupy, 
zgnilizna ran i urwane głowy. , 
A potym? W ieczna szczęśliwość 
dla obrońców O iczyzny, czv ni
cość? M oże tak... może rak?.., 
Nad czym fu jest myśleć. Nie na

sza sprawa, taka jest umowa: od  
początku świata tak :esf, było I 
będzie.

H, Romer.

h
Rozpowszechniajcie

„Kurier Wileński"
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Drugi nmli riiclwa v Imię
Zienuia litew ska od wiek wieków 

uboga, daw ała narodow i litewskie- 
a iu  lyłko to co połeafił on wydobyć 
sw oim  wysiłkiem, umysłem i ciężki) 
p racą  Nie zawiera ona w swym 
■wnętrzu an i złota, am  nafty, ani 
węgla, dmje narodow i tylko to , co 
zasieje i zasadza, jatU plon sani wj 
hoduje. Dlatego też rolnictw o było, 
jes t i będzie podstaw ą utrzym ania 
narodu , a tym sam ; m j państw a li
tewskiego

Jak  ono wyglądało w czasie two
rzeni® się państw a litewskiego? Bę
dąc przez długie lata w niewoli i nie 
pooaidaiąc swej inteligencji, któaaby 
przynosiła  zdobycze kulturalne świa 
ta  i cywilizacji, warstwa ludności 
ro ln iczej nie korzy,stafa do czasów 
odrodzenia w łasnej państwowości ze 
zdobyczy ogólnoludzkich, dlatego 
też i npnawa ziemi była na niskim  
poziomie.

Poza tym wielka w ojna, k tórej 
polem walki była i Litwa wyniszczy 
la gospodarkę całego k ra ju  — o 
znaczy przede wszystkim rolnictwo.

Gdy więc rozpoczynano budowę 
państw a, rolnictw o znajdow ało się w 
stanie bardzo prym itywnym  j to wy 
niszczonym.

Jednak, według przysłow ia, a- 
party  jak L jtw in, naród  litewski 
przystąp ił do pracy tw ardej, zacię 
te  i.

W edług znanej powszechnie za
sady cywilizacja i kultura  twoirzą 
fundam enty doorobytu m aterialnego 
Przy tąpioino więc Jo podniesienia 
sto nia kdltury rr.asy pracu jącej na 
roli.

P rzed przystąpjeniem  jednak  do 
akcji oświatowej wśród rolników  — 
przeprow adzono radykalną  reform ę 
ro lną , pozostaw iając wlaścicielo. 
dw orów  jedynie ustalone minim um, 
t  j  o>o 160 ha, resztę zabierając na 
fundusz reform y rolnej.

Podczas przeprow adzania re fo r
my rolnej zdołano ustalić  najw łuś 
ci wszy typ gospodarstw a p rodukcyj
nego. klurego wieikość w ynosj od ta 
do 20 ha. Na akcję odpowiedniego 
zagospodarow ania nowych osad 
rząd  wyasygnował przez szereg lat 
78 milionów litów.

Następnie przystąpiono <Jo akcji 
uspołecznienia masy rołnizzej.

W ychowawcami rolników, pjoue- 
ram i kultury w rolnictw ie, jak  wie
my są specjaliści roini-agrouom ow ie. 
Otóż po wielkiej w ojnie b ;ło  w Lit 
wie ogółem zaledwie kilka agrono
mów. „ i rozpoczęli żm udną i ciężką 
p racą  nad podniesieniem  rolnictwa, 
Z biegiem la t zatroszczono się o 
przygotowanie większego zastępu 
specjalistów rolnych. Utworzono 
w tęc tecJmicum rolnicze — szk dą 
średnią i akadem ię rolniczą — szko
łę wyższą. Ilość agronom ów  stale, z 
rak u  na rok  w zrastała. Na początku 
sw ej lwa cy sroołecznej agronom e w ie 
tiapotyikali na bundzo wielką nienf 
n-ość rolników  i wiele innyrh  tru d 
ności. Dopiero po pozyskaniu zau
fan ia  rolników , można było przy 
stąp ić  do szerszej pracy. Pięi wszą 
p racą  agroaiomów nad  podniesie- 
nierr k tutii y ro lne j była p ropagan
da. Odxsiedaaili bezpośrednio ro ln i
ków, udzielali im wskazówek, w ; gła 
szali pogadanki odczyty, Miźd-awa-lj 
broszury. Ilość wygłaszanych odczy
tów  i ilość słuchaczy z roku  na rok 
stale w zrastała, aby  osiągnąć o sta t
n io  najwyższe cyfry: 20 000 odczy
tów  i 400.0o0 słu-chaccy. Można więc 
stwierdzić, iż akcja  propagandow a 
ogarnęła całą ludność rolniczą i da
ła, jak zobaczymy dobTe rezultaty .

Po przeprow adzeniu w stępnej aik 
c.rj 3i opagandow ej przystąpiono do 
pogłębiania zainteresow ania ro ln i
ków nowoczesnymi m etodami pracy 
p rzy p o n u cy  specjalnych kursów  
rolniczych. K ursy takie, diwujakiego 
t , u, kilkudniow e i kilku miesięczne 
organizow ane były w wolnym dlr 
rolników  czasie — w okresie zimo. 
wy in. W  przeciągu kilku la t kursy  
takie ukończyło przeszło milion rów
ników. Din stałego fKiditrzyimywania 
kontaktu  ze stanem  rolniczym  i dal 
szego syislematyczneg-o pogłębiania 
ku ltu ry  ‘i ośw ialy zawodowej utwo
rzono pr; y szkołach powszechnych 
specjalne klasy rolnice. Stworzyło 
to fundam enty do zainteresowania 
się rolników T ó w n ie ż  prasą rolniczą. 
Pismo rolnicze ,,Masn ry to ju s“. k tó
re ukazało się w 1927 r., zdo-i-ywa 
wkrótce nienolow any nakład  too 
tys. egzemplarzy. Obecnie najpopu- 
larniejsze pismo rolnicze ,,Ukiuinko 
pntarpjas" posiada nakład 90.000. 
*'k=ó;Łn-i iiaktrd prasy rolniczej w 
1 i Lwie sięga z górą 200.000, więc 
praw ie w każdym gospodarstw ie jest 
faohowe pismo rolnicze. Poza tym 
izba rolnicza wydaje jeszcze szereg 
innych wydawnictw  ro !iiicycb, któ
rych nakład sięga 1 milion egzem
plarzy.

Lee* ży wy przykład zawsze wię
cej oddziałrw uje od słowa druko
wanego. Agronomo w.e, społecznicy 
organ.zow ałi więc gospodarstw a przy
kładowe. Oliok siebie pokazyw ano 
gospodarkę powszechnie prow adzo
ną i gospodarkę ku ltu ralną.

W okresie do ostatn ich  lait u rzą
dzono przeszło 8.000 takich gospu 
dars-tw przykładowych. Orga niżowa 
■o również wycieczki ro ln ików  dia 
poznania k raju  W  wycieczkach tych 
wzięto udział około 10,000 rolników .

Z serii żywych przykładów  pod
kreślić należy rów nież organizow a
nie wystaw rolniczych.

Po przeprow adzeniu ogólnej ak 
cji uśw iadom ienia i uspołecznienia 
rolników  przystąpiono do właści
wych p rac  n a d  podniesieniom  ro ln i
ctwa. Przede wszystkim, aby u ła t
w ić rolnikom  pracę, pom areno się 
zaopatrzyć wieś w oupow iediue no
woczesne m aszyny j narzędzia ro l
nicze. Izba bolnicza udzieuta ro ln i
kom zapom óg na zakmp m aszyn. — 
Utworzono xó ,vnież punkty wypoży
czania maszyn rolniczych, z k tó
rych mógł korzystać za bardzo m a
tą op łatą  każdy rolnik.

Rozpoczęto rów nież akcję ulep
szania łąk i pól, t. j, osuszanie ob 
szarów  nisko potożonyon.

W przeciągu 20 la t niepodległości 
przeprow adzono ogółem 20 tysięcy 
kilom etrów  kanałów , osuszających 
poia i łąki. Ziemie błotniste i nieu
rodzajne zamu nione zostały na na,- 
zyżiiiejsze gleby.

W dalszym  etapie pracy podnie
sienia kultury  rolnoj przys ąpiono 
ue uregulow ania sprawy nasion. — 
Ustalono, jakie nasiona są na-o .1- 
.liowiediuiejsze d ia  miejscowycn x>a 
runków  klim atycznych j gleby 

Badanie nasion przeprow adziła 
w dalszym ciągu przeprow adza Sta 
cja Badania Nasion, Stacja ta  obję 
ła igólną kontro lę sprzedaży lias.on 
xv LiLwie. Sklepy nasion mogą spiże 
d>aixx’ać  nasiona tylko spraw dzone i

20 domów zniszczyła Wilenka B ATERIĘ KIESZONKO]
ęa n o d o w e

Katastrofalny wylew rzeki w KoweJ - Wilejce
Wczoraj Wilfa w dalszym 

ciągu wtbiarała mimo nastania 
chłodów. Rano poziom wody 
wynosił 4 m. 85 om., to  jeat 
2.35 mtr. ponad sian  norm al
ny. Zalane zostały niżej poto- 
żone przy brzegach parkany 
oraz aulszy pomost przystani 
wioślarskiej koło ujścia Wilenki. 
Na przedmieściach woda oto
czyła szereg domów oraz wdar
ła sip głębiej w Latvu g-ve 
(Łotewską). "

Naogćł biotąc, sytuacja na 
W ilii w obrąbie miasta n,e jest 
groźna.

Na W ilence w N ow ej Wi- 
lejce  w ylew  wody przybrał 
rozm iary w prost katastro
falne. Wozoraj rzeka wystąpiła

z brzegów i otoczyła buaynki, 
znajdujące się gdzie niegdzie 
w odległości nawet 5C. mtr. od 
jej brzegów. Wartki prąd por
wał albo powt tnie uszkodził 
ponad 20 domów.

Ewakuowana z augroionych 
budynków ludność biwakuje 
w magazynach w Nowej W i-

H E L I O S  f  Ą l

uznane za dobre. -
Rozpoczęta jednocześnie prace 

i.a<l ult-pszenieir. gospodarki hodow
lanej.

Przede Wj^joŁkim i.łró o o ii i  uwa
gę na mleczarstwo. Ustalony odpo
wiedni typ rasy króxv i rozp czeto 
ją rozpowszechniać w śród ro+nizów.

Sprowadzono rów nież z zagrani
cy sztuki zawodowo, udzielając ro-l- 
im o m  roąoow yot zapomóg na ich 
zakup, przopTowadzo.no akcję  oświa- 
dam iającą, iak hodowlę naleiy  pro- 
\xadzić.

Abx hodjowlę i w ogóle rolnictxvo 
uczynić rentownyiiu, utworzono sze
reg wielkich org«aii.acyj ekonom i
czną oh jak  ,,M aistas“, „Pienocen- 
tras", „L ietakis", ostatn io  ,,Li- 
nas‘ i inne.

Zorganizowano rów nież dobrą 
opiekę i akcję uśw iadam iania ro i a i 
ków w aziedziinie drobnych ubocz
nych gałęzi gospodarstw a „ak sadu 
wn ctwo, \varzyxvnictx\-o, pszczelar
stwo itp.

Dla stałego uzuxvania nad rozw o
jem rotnictxva powołano do życia 
szeieg jłwrtytucyj, z których należy 
wymienić Izbę Rotoiczą i Urząd Ba
dania Rolnictwa. Izba Rolnicza utwo 
rzona została w roku  192ó i odraza 
rozipoczęta ożyw ioną działalność

Zakres pracy Urzediu Badania 
Rolnictwa, utw orzoaego w 192? roku 
jest róxvnież bardzo szeroki i różno 
rodny. Jest to instytucja łącząca 
xx'szystikie spraw y unowocześnienia 
gospodarstw a rolnego.

Krótka ta charaK terystyka rozwo 
jti TOlinictxva litewskiego wykazu je, 
ile wysiłkóxv włożono xv pracę nad 
podniesieniem  rolnictwa. Lecz xvy 
siłki te dały rezultaty. Ilość pogło
w ia zxxie,rząt w Litwie zwiększy ta się 
bardzo znacznie. Około 50 proc. do
chodu ro ln ika litexvskiego pochodzi 
oheon.e z działu hodowli. Wy daj - 
ność z jednego ha wzrosła o około 
5 ceiitnaTÓw.

Na zaKończenie należy wspom
nieć, iż młode pokolenie rolnicze 
zorganizow ane w kółkach Młodych 
Rolników, po litewsku w skrócie 
JUR. od mlody-oh dini przygotowy
w ane jest do planow ej, ku ltu ralnej 
p rodukcji rolniczej. O rganizacja 
m łodych rolników7 rozpoxvszechnion'i 
jest w całej Litw ie i liczy obpenie 
około 50.000 członkócy, J. O i.t.

Wszystko sprzedaje, wszystko 
kupuje, gratis taksuje 

Najstarszy Sklep Komisowy
„ C " C C A S I 3 N “

Wilno, Yilniaus g. 26, tel. 29-95

jio?u pofiuiiior
p o e z j e

> t » a l o / a  i ż S S h u ł k i
do nabyria we w szystkich księ
garniach Nakład i skład główny: 
-\sięgarnia Kazimierza Rutskiego 
Yilniaus, g-ve (-IlaA s .a) U.

R e j e s t r a c j a
OBCOlKrajOWCdlW
O negdaj i w czorja .w  pierw 

szych dn .ach  re jestracji m iesz
kańców  W ilna, nie posiaaają- 
xij ch obyw atelstw a litewskiego, 
frekw encja w kom isariatach  
była nteduża, lecz stale w zra
stająca.

K om isariaty wydawały zgła
szającym  się; do w ypełniania 
>,Uchodźcze k a rty  re je s tracy j
ne* co u wielu wywoływało 
zdziw ienie a naw et i zaniepo
kojenie. T rzeba też wyjaśnić, 
że karty  te są w ydaw ane z po 
w odu chwilowego b rak u  spec
jalnych k art do re jestracji cu
dzoziemców. W  k artach  spec
jalnych poszczególne punkty  
będą brzm iały  podobnie jak w 
„U chodźczych k a rta ch  re jestra  
cy jnych**, z tego też względu 
kom isariaty  w ykorzystają is t
n iejący zapas k a r t uchodź
czych, ra tu ją c  się w ten spo
sób przed chw liow ym  brakiem  
k a r t  specjalnych dla cudzo
ziemców.

P izy  re jestracji w ym agane 
są dwie fotografie. Musza one 
być fo rm atu  przepisowego, — 
tak jak  do paszportów  i legi- 
tym ncyj. (w).

Ruch pociągów między 
Wflnem a Kownem

M edług nowego rozkładu 
rucli pociągów m iędzy W ilnem  
a Kownem odbywa się w nast. 
godzinach:

Odjazd z Kowna do W ilna: 
5,20; 7,40; 12,50; 14, 32 w dni 
przedśw iąteczne; 15,45 codzień 
z wxriątkiem  dni przedśw iątecz
nych; 21,00.

O djazd z W ilna do Kowna: 
4,26; 8,50; 14,40 w dnie p rzed 
św iąteczne; 15,30 codzień z wy 
jątkiem  dni przedśw iątecz
nych; 18,05; 20,00.

Szukał śmierci we w rttrz  onych 
falach Wilii

W czoraj kuło godz. 8 wieczorem 
przechodnie na t  zw. Moście Tryno 
polskim byli św iadkam i uram utii 
sam obójczego. Przechodnie zauw aży
li jak  n a  m ost wszedł miody jedno
ręki mężczyzna. Młody człowiek 
zdm dzał widoczne zdenerwowanie, 
szedł niepexvnym Krokiem. Znala
złszy się pośrodku m ostu nieznajo
my przechylił sic nagle przez barie

rę i w padł do wody.
Na alarm  przechodniów  — łód- 

karze niezwłocznie odbili od brzegu 
i po k ilka m inutach wydobyli despe
ra ta  z wody jeszcze z oznakam i ży
cia. W ezwane pogotowie ratunkow e 
skierow ało go do szpitala.

Niedoszłym sam obójca okazał się 
28-lctnl Jan  M arkiewicz, zam. | rzy 
ulicy Ukmerge (dawn. W lłkam lerskat

l akidW ita wpadła na wy- siadająca z autobusu
W czoraj koło god2 8,30 rano  na 

ulicy D idżiojl (dawn. W ielkiej) o W  
gmachu Głównej Poczty wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, którem n 
uległa 30-letuia H alina Karetówna. 
z im przy Tauteuejc g-ue (dawn 
Świetlanej) 7,

K aretów na w ysiadając i  autobu
su "rafi a w prost pod ko ła  nad je
żdżającej Gdńsówkł. W  stanic cięż 
kim przew ieziono ją  do  szp itala  św. 
J i  u t  Przeciw ko utenw ażuem u 
szoferowi taksów ki spisano pro to 
kół. jej.

lejce oraz częściowo zostata 
ulokowana w Wilnie w domach  
miejskich przy ulicy Popow- 
SKiej. Bez dachu nad głową 
pozostaje wiele rodzin. Komi
tet przeciwpowodziowy roz
mieszcza ich po pr2ygotowa- 
nych zawczasu lokalach i ota
cza opieką lekarską, (w).

uporzą4kowatiid sprawy praktykr adwokatów
wileńskich

Onegdaj w Kownie odbyło 
się zaprzysiężenie wileńskich 
adwokatów, którym przyznano 
prawo praktyki. Źaprzysiężenia 
dekonał kierownik sądu ape
lacyjnego.

Sprawa praktyki sądowej po 
zostaiych adwokatów nie jtst 
jeszcae rozstrzygnięta Pierwot
nie, jak pisaliśmy, istniał pro
jekt, aby wszyscy adwokaci, 
którzy posiadają ctypiomy U ib .

sł.łaaali egzam iny z języka li
tewskiego, geografii, historii 
Litwy itd. w zaKresie 8 klas 
gimnazjum. Naskutek starań 
zainteresowanych obecnie pow
stał nowy projekt Ci adwoka
ci, którzy ukończyli USB do 
1927 r. składaliby egzaminy z 
wymienionych przedmiotów w 
zekresie 4 klas gimnazjum, — 
ci którzy ukończyii dc 1931 — 
6 klas gim. i wreszcie po 1931 
r. — b klas gimn. (w )

O g sie tie a

Prujekt ustawy o przedsiębiorsti rach 
kredytowych

W  diniu (4 kw ietn ia  rad a  
m inistrów uchw aliła bardzo 
w ażny ptojCKt ustawy o przea 
sięhrarstw adh kredytow ych 
P ro jek t posiada około 30€ a r
tykułów. W  razie uchw alania

ustaw y będą zm ienione wszyst
kie dotychczasowe ustaw y o 
przedsiębiorstw ach kredyto
wych. W najbliższym  czasie 
pro jek t zostanie przysłany do 
sejm u. (E ita).

JU Ż D O  N A B Y C IA  — PODRĘCZNIK JĘZYKA ANOIEI SKIEGC 
dla początiu jącyrn  z pom ocą nauczyciela lub bez

F I R S T  E N G L I S H  S T E P S
ułożony przez L. Ter-Oganjana, b, lekto ta języku angielskiego SGGW 
W Warszawie i oueciieg- wykładowcę w “lasty tucie  Nauk: Języków" 

(Wt :lk« 2, piętro I),
1500 iłów . 32 likcje . Gra .atyka. Ćwiczenia. Słownik z wymową. 

Cona Lt. 1.80. Żądać w« w izystklcb kolęgorniacn.

H U  U U j U C M m * ?

wszystkich uchodźców wojennych
Ogólny Komitet l  itewsKitgo 

Czurwonego Krzyża do spraw 
pomocy uchodźcom wojennym  
w okręgu wileńskim podaie 
do wind mości, że uchodźcy 
wojenni, którzy do dnia 12-go 
kw ietnia br. włącznie nie od
biorą z policji zaświadczenia 
uchodźców wojennych, nie bę
dą mogli nadal korzystać z 
pomocy. Takie osoby nie będą 
miały prawa do zapomóg or- 
ganizacyj wspierających, ani w 
żywności, anF w mieszkaniu i 
ubraniu, eni pod względem  
Leczniczym, i  ni też żadnym

innym.
Zachęca się uchodźców wo

jennych również pośpiew yć z 
odebraniem książeczek zapo
mogowych Litewskiego Czer
wonego Krzyza, gdyż również 
dla ich odebrania będzie usta
lony teimin, po którym nie 
posiadający książeczek zapo
mogowych, nie będą mogli 
korzystać z pomocy. Din 
odebtartia książeczki zapomo
gowej trzeba Dosiadać zaś
wiadczenie uchoaźcy wojenne
go, wydane przez poucją.

Roboty publiczno 
na peryiorIiJt.fr miasta

Wczoraj Zarząd Miasta zor
ganizował wycieczkę przedsta
wicieli prasy Wileńskiej i za
miejscowej na roboty, prowa
dzone przez magistrat wileński 
Zwiedzone przedewszystkiem 
teren robót ziemnych w Pona- 
rach, gdzie buduje się nowy 
przejazd przez wzgórza. Ma to 
być zaprojektowany w roku ubie
głym skrót szosy, prowadzącej 
z Waki do Wilna. Obecnie od
cinek ten wejdzie w skład szo

sy Na robotach tych zatrudnia 
się około 700 robotników. Wa
runki prccy są ciężkie ponie
waż ziemia jest leszcze zamar
znięta.

P an  g o rszy  się ra z  w raz ,
Że gdy  w ziąć ja k iś  tem at,
W zdan iach , w  opinii m as 
Jed n o śc i żadne j n iem a.
A runie to  nic a n ic 
Nie m artw i p ro szę  pana l 
P rzyk ładów  dałbym  X,
Czem są  zap a try w an ia .
O t w czora j! L edw om  z w ró t 
Na m iasto  w y szea ł z  domu:
— Ach, ja k  pan  s tra szn ie  schuć 
W oła m i k to ś  znajom y.
Z w spó łczuciem  śc iska  dłoń, 
L iteśn ie  w oczy  p a trz ą c ,
A j a  choć zd rów  ja k  kon,
Minc m am  co raz  rzad szą .
Za chw ilę inny ty p  
S p o ty k a  m nie p rzy  Sądacii 
I okiem  n a  m nie łyp:
— Ś w ietn ie p an  dz iś  w yg lądał 
K ra śa ie ję  w ięc ja k  m ak, 
O dżyłem  i rozkw itam ,
Czuję, że  gdy  d a  znak  
P oży czę  mu pó ł lite ...

O tóż, rozum ie  pan ,
To je s t  typow y casus,
D w uch sp rzecznych  z  sobą  zda 
WoDec je a n e g o  okazu.

XER X |
- to )—

ifftiji D i i  21
„Lietuvos Źinios** Nr. 7ń 

dn. 2. IV. b i. rozpoczęły p ie l 
dtrutkowywać in  extenso ośli 
w ioną już dziś b roszurkę P i| 
t ra  Kownackiego. Frzodr 
kon tynuow any  jes t równia* 
Nr. 74 z dn. 4. IV. bi , a z 
ko ń rzen ia  widać, że ,d a le j b |  
dzie. b ro szu rk a  jest pi i r u l |  
w yw ana pod ty tułem : A d  w . 
Kownackiego broszurka, „l 
by  D ziadek żyl...“ . O statn i 
słow a n ap isane są w cudzvs!| 
w ie po polsku.

llwiampstlioLilBiSjwMti.j 
ilemcb m roM piiiucj

Na innych robotach jak pc 
rządt owanie ulicy Tyzenhar. 
zowskiej i tp. pracuje na dwiei 
zmiany ponad 4000 osób tak 
że ogółem  liczba zatrudnionych 
na robotach miejski wy
nosi 5 tysięcy robotników, (w.l

W sprawie ostib, pragnących 
jorhać do Estonii na roboty relio

Nł podstaw ie umowy za .a rte j z 
litewskim M-stwem Smaw W ewn. 
Estońska Izba Rolnicza najmuje zdat
nych d'i robót rolnych obotuików 
(parobków), robotnice (kobiety), żona
tych  (m ę?cryznę żonę i dzieci).
1) Z pośród uchodźców wojennych,
2) z pośród osób nłe posiadających 
obywa eLstwalitfcwsklegc. które Lędąc 
obywatelami polskimi, lub nie *pu- 
siedając żadnego obyw ateistw a przy
byli do m. Wilna lub okręg u przed 
dniem 1 kwietnia 1940 r. 8) z pośród 
mieszkańców m. Wilna, 4) z pośród 
mieszkańców okręgu wileńskiego, 
którzy  pracowali w Estonii. O wa
runkach wynagrodzenia p racy i in 
nych możn,” dov iedz'eć aię osob scie 
i pisemnie w punkcie najmu, znajdu
jącym ię w  Wilnie Ausros V artu g, 7 
(b O strobram ska Nr. 7). Od dnia 
8 kw ietn ia  1(40 r. w  dnie pow szed
nie od godz. 8— 15-eJ. O soby prag
nące jechac do Bstonli n a  roboty

rolne rejestrują się we w skazanym  
punkcie posipdając ze sobą św iade
ctw o uchodźcy '.o jennegp , św iade
ctwo przybysza lub inay  w ydany 
p zez urzędy litew skie dokum mt 
osobisty  — paszport. (N)

Finlandia nie bqdzie 
organizuwać Olimpiady

K ELSIN R I (E l ta). M inister 
ośw iaty F in lan d ii w czoraj 
osryiiadczył, iż w  zw iązku z n ie
n o rm aln ą  sy tu ac ją  m ięózyna- 
rod  twą, F in lan d ia  n ie  będzie
mogła organizow ać w r. b.
Olimpiady,

Kasa chorych m. Wilna podsje , 
wiadomości robotników za ttu d u i| 
nych przy robotach publicznych i 
bezpieczonych w kasie samorządu I  
Wilna, że zwracając się do p 
Chorych w sprawie pomocy lekzl 
skiej winni oni mieć zaświadczę 
członkowskie Kasy Chorych, o rl 
książeczki rozrachunkowe o trzym ał 
z giełdy pracy, gózf podany j J  
czas przepracow any (staż) i uzytfkl 
ne w ynagiodzeiiie.

ł asa Chorych ostrzega, że n i | 
posiadający tych dokume...ow .obę 
nicy 1 zapisani członkowie ich r |  
dzin nie będą mogh korzystać z 
mocy lekarskiej w Kasie, gayż b l  
tych książeczek rozrachunkowyil 
giełdy: pracy,7, Kasa me może wiedzie 
czy robotnicy t ich rodziny i i) 
prawo korzystania z udzielanej p rz | 
kasę pomocy lekarskiej.

Znaleziono nieznane 
utwory hozarta

PRAGA. (Elta). W  arclńw m  
m uzycznym  k laszto ru  w Str;| 
hov znaleziono 6 utw orów  
podpisem  W olfganga Amadc. 
sza M ozarta. Dwa ze znalezi 
nych utw orów  nie były dotycll 
czas znane. U tw ory będą n "  
daw ane przez rad io  p iask ie .

Instytut „Fur OeutscM 
0 st?rbelf“ w Krakoin
(r) „Deutsche AIŁgemeine Ztg I 

podaje w nr. z dnia 2b.HI., iż 
Krakowie założony zosłał „Inst. 
fu* pracy niem ieckiej na wschrl 
dzie", zaprgjekow any przez g e  
gdoernatora Francka. Insłytuł 
pogłębić znajomość prak tyczną I 
naukową zadań Niemców r| 
w schodzie
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K R O N I K A
K w ' e * l e f i  j  Dzłś; Celestyna 

1 Jutro: Epifaniusza

Wschód sł. g. 4 m. 42 
Zachód sł. g. 16 ra. 01

O y łtr y  a p te k :
D zis  w  n o c y  d v ż u ru ią  n a s tę p u ją c e  a p te k i: 

C liró śc ic ld e g o  — A n śro s  V a r tu  g. (O s tro 
b ra m s k a )  25; F ile m o n o w ic z a  — D ld ź lo jl  g. 
(W ie lk a )  29; J u n d z ł ł ła  — G e d im in o  g. (M ic
k ie w ic z a )  33; S -ó w  M ań k o w icza  — A lg lrd o  
g. (P iłs u d s k ie g o )  30 i S a ro la  U źu p io  g. 
(Z a rz ecz e )  20.

P o n a d to  s ta le  d y ż u ru ją  a p te k i: P a k a  j
A n ta k a ln io  g-ve 42 (A n to k o lsk a ) ; S z a n ty ra  
S a y a n o r lu  a le ja  10 (L e g io n o w a ); Z a ją c z k o w 
s k ie g o  V y ta u to  g. (W ito ld o w a j.

— TRZEBA ZAOPATRZYĆ WŁA- 
SNE WYROBY W ZNAK FIRMOWY 
Wszyscy właściciele przedsiębiorstw 
handlowych, którzy z własnych ma- 
terjalów produkują przy pomocy rze
mieślników chałupników różnego ro- 
d 7aju rzeczy iak ubrania, rękawiczki, 
su .nie swetry itp., muszą każdy w 
>rn sposób wyprodukowany pr, edmiot 
zaopatrzyć we własny znak firmowy, 
którego wzór trzeba przedstawić do 
zaivsierdzenie do ininiste stwa Handlu 
i Przemysłu. Pr/edmiuty, które nie 
posiadają tych znaków, trzeba będzie 
rejestrować jako towar, pochodzenia 
zagranicznego. (w.)

— Właściciele nie. uchomosci w 
Wiin.o muszą uporządkować podwórza
i przylegające do mcii ulice w o; re 
Sit- od 25. IV. do 5. V. b r .  Po tym 
teuninie specjalna komisja miejska . 
'edzie sprawdzała stan podwórzy*i 1 
ulic i nakładała kary w wypadkach 
niewykonania zar arbema. (w).

— Uwaga W.lnia.ie! Wypełniajcie 
b ankiety rejestracyjne tylko w biu-
ze „Ur.-.versal“ Jagielos <. Szybko, 

dobrze i tanio.
— Nowu otwarte Biuro . Juristai“ 

(Prawu cy) Traiuj g-ve (Trocka) Nr. 1 
te . 977 z tidziaitni sił dypl. prawni
czych, załatwia iachowo wszelkiego 
iodzaju pisma do wszystkich władz’ 
i urzędów. Wypełnia ankiety, dekla
racje, rejestiacje. przepisuje i tłuma
czy na wszystkie języki. 4556

— ShELLEYW INST1TUTE (Ge- 
dinnno 4 m. 12) kurs w a  a t )  ni 
od ] kwietnia. Wpis 1 lit. Czesne 
3 lity miesięcznie. 4430

tllllH łafliDi
Ż oł .is r z c  z Iii DAK u ie ra rsz e )  B a .e r i i  

o ra z  ż o łn ie rz e , k tó r z c  w ró c ili ze  S ta ro b ie l
s k a  i K osi i . z a  p ro s z e n i s ą  o a s o b is te  po - 
w .a d o m le n ie  ro d z ic ó w  o  ich  s y n u  p o d ch , 

m lii i  c u i . j s z a w i c z u i  ad.-. D a u k a n to  g. 
(O b jazd o w a) 6 m . ó.

inteligentna, mtodo z 9-letnim 
dz.eck.em podejm e s«ę prowa
dzenia gospoaarsiwa lub innej 
pracy za ookój i utrzymanie. Łas
kawe zgłoszenia do redakcji 
„K. W ." ood „b . pilne".

TEATR I MUZYKA
T e a t r  P A Ń S T W O W Y

D zl§ , w  s o b o tę  d n ia  6,IV. o godz. 19-ej 
w y s tę p  P a ń s tw o w e g o  T e a tr u  z  S z a w e l w 
g m a ch u  T e a tru .

Teatr „POHULANKA"
N ie d z ie ln e  p r z e d s t a w ie n ie  T e a r u  

„ P o h u la n k a 11
J u t r o  w  n ie d z ie lę  7 k w ie tn ia  T e a lr  „Po- 

h u la n k a -  g ra  o god z . 16-te] (4 -te j)  d ra m a t 
J .  S ło w ack ieg o  „ M a r la  S t u a r t ”

„ M o r a l n o i ć  P a n i  D u ls k le J ” !
W  n ie d z ie lę  dn . 7  bm . p rz e d s ta w ie n ie  

w ie c z o ro w e  (o g o d z . 2 0 t« j)  T e a tru  „P o h u 
la n k a  w y p e łn i ś w ie tn a  k o m e  d ia  O. Z a p o l
sk ie j  p, t . „ M o ra ln o ść  p a n i D u lsk ie } - z 
p . I r e n a  J a s ió s k a -D e tK o w s k ą  w  ro li ty tu 
ło w e j. R e ż y se ria  S ta n is ła w y  P e rz a n o w s k ie j .

Teatr Muzyczny „L U T tl i A “
D ziś , d w a  p rz e d s ta w ie n ia .  P o p o łu d n iu  

o g. 3.15 s p e c ja ln ie  d la  u c h o d ź có w  g ran a  
b ę d z ie  o p e re tk a  O . S tra u s a  „ C z a r  w a lc a ”  
W ie c z o re m  o g o d z . 7-m ej u k a ż e  w a r to ś c io 
w e  d z ie ło  J .  S tr a u s s a  , ;Z e m s t a  n ie t o p e 
r z a ” .

R e c it a l  b a le to w y  M. M a r łó w n y .
J u t r o  — w  n ie d z ie lę  o god z . 3.30 pp. 

p o w tó rz o n y  z o s ta n ie  r e c i ta l  b a le to w y  u lu 
b ie n ic y  p u b lic z n o ś c i w ile ń sk ie j M a rli M ar- 
tó w n y .

Z n a k o m ita  p r im a d o n n a  e s to ń s k a  M lii i  
L a ld  p rz y je ż d ż a  na w y s tę p y  do T e a tru  
„ L u tn ia - . -

Teatr .N iebieski Pajacyk ‘
(b . M ała S a la  M ie jsk a , A rk llrr 3 (K o ń sk a )

K ló rc  z d z ie c i ja sz c z e  n ie  w id z ia ło  
„ K o p c i u s z k a 11 n ie c h a j śm ieszy  w  n ie d z ie lę  
7 k w ie tn ia  o  g o d z . 13 do „ N le b le s k  ego  
P a ja c y k a *  na A rk lią  g. (K o ń sk ą ) 3. Z n a k o - 
m ta  g ra  a k to ró w  — p ię k n e  d e k o ra c je  a r t .  
K > P a s z k i . B ile ty  s p rz e d a je  c u k ie rn ia  R u d 
n ic k ieg o  G e d m ln o  1.

T e a t r  k u k i e ł e k  .B A JK A .
L o k a l  e z k o ł y  d la  n i e w i d o m y c h  K .  K ali-  

n a u i k i o  20  ( b .  M  P o h u l a n k a
D ziś  s o b o tę  6.IV  o godz. 16 „ D ż u n g l a ”  

w -g p o w ie ś c i K ip lin g a  z i l u s t r a c j ą  m u
z y c z n a  o p a r tą  n* m o ty w a c h  m a la j s ' ic h , 
w id o w is k o  k tó re  z a c ie k a w ia  n ie  ty lk o  d z ie 
ci a le  ta k ż e  d o ro s ły c h .

Jutr-* w  n ie d z ie lę  7. IV. o g o d z . 13-ej, 
„ H is to r ia  c a ła  o n ie b ie s k ic h  m ie d a ł a c h - . 
L. K rz e m ie n ie c k ie j

O g odz  16 „ P a jo w e  b a je c z k i  i ś w ie r 
s zczo w e  s k r z y n e c z k i11. c z y li o s tr a s z l iw y m  
sm o k u , d z ie ln y m  szew c z y k u  p rz e p ię k n e j k ró 
le w n ie  I k ró lu  g w o ź d z ik u . P rz e d s p rz e d a ż  
b ile tó w  w  k s ię g a rn i  J . Z a w a d z k ie g o  P I l ie s  
g -ve  (Z am kow a).

R  A  D B-O
S O B O T A , d n ia  6 k w ie tn ia  lf4 0  roku

- W i L N O  -  6.30—7.:t0: z  K ow na 12.00— 
12.15 z K ow na . 14.30 M uzyka  o b ia d o w a . 15.30 
Z K ow na . 15.40 W iad po p o ls k u , 16.05 
Z K ow na . 17 45 M. J u z e fo v ic iu s :  P am ięć  
m u z y c z n a  (p o  p o ls k u k  18.00 Z K ow nu. 18 30 
W ind . w ile ń s k ie  18.40 W iad. po p o ls k u . 
19.00. Z  K w na. 10.15 R ozm ai* , m u z y czn e .
19.30 J . M a ś lin s k i:  F e l ie to n  a k tu a ln y  (po  
^ o isk u ) . 19.45 Z K ow na . 20.00 T ra n s m is ja  
k o n re r tn  sym fon .icznet.o  d la  s tu d , w ile ń 
sk ic h . W p rz e rw ie  20.45 V. M a r tin k e n a s : 
s to lic a , je j o k o lic a  i lu d z ie . 21.50—22-30 
Z K ow na .

K O W N O  — 6.30 M ódl. c z a s .  6.35 W iad . 
p o g o d a . 6.50—7.30 M uzyka  p o ra n n a . 12.00 

za s , w ia n ., p o g o d a . 12.15 M u z y k a  le k k a .
19.30 D la  m ło d sz y ch  u c z n ió w . 14.30 Z W il
na . 15.30 W iad . 13.40 M uzyka o b ia d o w a . 
IG.05 U ra  o rk ie s t r a  m a n d o lin is tó w . 16.45 
V. B ic iu n a s : A n to n i S m e to n a  w  W iln ie . 
17.00 D u e t m ę sk i. 17.70 W alce  p o p u la rn a . 
17.45 D r P . S la v e n a s : F a le . 18.00 C liw tU a
s trz e le c k a . 18 30 Z W iln a . 18.40 .P rz e g lą d  
d n ia . 19 00 CUas, w ia d . ,  po  .--oda,, p ro g ram  
na d z ień  n a s t .  19.80 R o z m a it; m u z y czn e . 
19 45 D la  ro b o tn ik ó w . 20.00 Z W iln a : k o n ce t 
sy m f. 21 50 W iad . 22.00—22.30 M u zy k a  ro z 
ry w k o w a .

P o w a ż n a  f ir m a  z za in w e s to w a n y m  
w ię ra z y m  k a p ita łe m  o ra z  w y ro b io n ą  
M ije n te lą  n a  W ile ń s z c z y ź n ie  1 L itw ie  
p o s z u k u je  w ip ó ln ik a  z kap itan em  
30—50 t)S ię c y  d ia  p o w ię k s z e n ia  m oż
liw o śc i h a n d lo w y c h . O fe r ty : B iu ro  O g
ło s z e ń  J .  K a rlin , Y ok iocz iu  g -v e  (N ie 
m ie c k a )  36. 108

Targi praskie
PR A G A  (Sita)  W dniu 31 

marca zostały  o twarte  w iosen
ne targi praskie. W  otwarciu 
targów  wziął udział p rz e d s ta 
wiciel m inistra rolnictwa Nie
miec F unka  radca ministerialny 
Roth. O d  sam ego  rana na tar- 
gacn  znajdow ało  się wiele 
gości. Największa ilość gości 
z zagranicy przyby ła  z H olan
dii, Grecji, Rumunii, Norwegii 
i Danii.
H n m n B B B B H i

Jzkich wiadomości nie 
lubią cenzorzy francuscy

Dotychczasowa praktyka w yka
zuje, że cenzorowie wojenni naj
bardziej czepiają się napozór zu
pełnie niewinnych wiadomości — 
komunikatów meteorologicznych. 
Jak bowiem zauważono- wielu 
szpiegów posługuje się wiadomoś
ciami o stanie pogody dla p rze 
syłania tajnych wiadomości do rąk 
nieprzyjaciela. Stąd też najniewin- 
niejsze opisy pogody w Paryżu 
czy Londynie idą pod nożyczki 
cenzora. B. Z. P.

L E K A M Z E
D g med. Z. h . n r y k o w S K
s p e c . c h o r . w e n e ry c z n y c h  i a k ó rn y e h . 

L e czen ie  n ie m o ty  p łe io w ej G ed im ino  g. (M i
c k ie w ic z a )  12, w e iśc le  z  T o to riu  (T a ta rs k ie j)  

P rz y jm u je  9—12 i 4—7,30. 26

j  NAUKA |  WYĆHOWajjjfiH
C t« u * flc a f li n a u c z a  w  c ią g u  30 le k c ji r u ly  

«* w » n a  a ten o g ra fj’s t t a .  Z ig im o n ttj g-v* 
(3 5 fS » * n to w sk a )  18 m . 7. 1

Dr. med. G u s t a w  Ma k J o l c z
C h o ro b y  s k ó rn e , w e n e ry c z n e  i m o czop łc iow e . 
G ed im ino  g . (M ick iew icza ) 5  m . 0, te l ,  6-53 
________ o d  g o d z . 9 do 1 i od 4 d o  8. 2762

Dr. Z. Z e l d o w i c z o w a
C h o ro b y  k o b ie ce , w e n e ry c z n e , s k ó rn e , m o
cz o w e, D ia te rm ia , p rz y jm u je  11—2 I 4—8. 
V iln la u s  g -T e (W ile ń s k a )  28 m, 3, t e l .  2-77.

3232

SUBSKRYPCJI GRAFIKI WILEŃSKIEJ
Zamówiono do dziś 2 ŁV  prac

W dniu zamknięcia subskrypcji .Kurjer Wileński" i „Grono Grafików 
Wileńskich" składa podziękowanie Naszym Czytelnikom którzy wzięli udział 
w subskrypcji, dając tym samym dowody życzliwości dla młodych grafików 
Wileńskich.

Dr. m ed. K. Ł u k i e w l c ?
sp ec . s k ó rn e , w e n e ry c z n e  i p łc io w e  

V lln ia u s  g. (W ile ń s k a )  28, t e ł .2 -77 .12 —1  i 5—8 
(G a b in e t d - ra  D. Z e ld o w icza ). 3238

A K U a Z I R K I  

M akia L n k n e r o w a
p rz y jm u je  od  9 do 7 w.

J .  J a s iń s k io  g . ( J a s iń s k ie g o )  1-a m . 3. 
ró g  V a s a n o  16 g -v e  o b o k  S ą d u . 3227

Ś m l a ł o w s k a
C en y  p rz y s tę p n e ,

P i lie s  g  (Z am kow a) 26 m. 6. 2399

& Ł P R Z E P A Ż  8 K U P M o j

Be z p ła tn ie . F a c h o w y  ta k s a  to r. S z a c u ję  k a ż 
dą  rz e c z . W s z y s tk o  k u p u ję  — W sz y s tk o  

s p rz e d a ję . S k le p  o k a z y jn y c h  rz e c z y . W ie lk a  49 
K upno  k w itó w  lo m b a rd o w y c h . 4052
Q o g i  s z c z e n ię ta  ra s o w o  ( ty g ry s y )  s p rz e -  

dam . S ie ra k au s lc io  21—2 (S ie ra k o w s k ie -  
go).  4576
I ^ u p i ę  „L e icę“, „ R e tin ę - , „ExakŁę“ lu b  in n y  

a p a ra t  fo to g ra f ic z n y . P o d aó  c e n ę , m o
d e l ,  s i łę  ś w ia t ła ,  c e n ę  i a d r e s  — d o  K. W . 
p o d  „ A p a ra t f o to g ra f iczny* . 96
L T upno i s p r z e d a ż  w e łn y , je d w a b ie , p łó tn a , 

s e rw e ty , k a p y , f ir a n k i. W isz n iew sk i, 
Vokie<5in g ._ (N Iem iecka) 2. * 8557
E ^ u p ię  6000 z ło ty c h  z a re je s tro w a n y c h . Zgl<^ 

s z e n ia  do  a d m in is tr a c ji  „ K u r je ra  W ile ń 
skiego** p o d  „W aluta**. 4551

Ku p u ję  d y w a n y , f ira n k i, s e rw e ty  i k a p y , 
Id e lso n , V o k ieć iu  g . (N iem ieck a ) 20.

3951

1. GINTYŁŁÓWNA ROMANA .DomUi wileńskie" drzeworyt rozmiar 
18X25 cm. Cena 4 it.

L i s t a  z .  m f i w i e ń i
4.

1. Gintyliówna ogółem szt. 14 — 
dziś zak. p. Bohdanowicz G. i p. Brzo
zowski S.

2 "orttówna og. szt. 18 — dziś 
zak. p. Wtśniew.-.ki J. i p. Brzozow
ski S.

3. ŁuCiUewtcz og. szt. 27 — dziś 
zak. n. Borkowski W., p Edelwein W. 
i p. Brzozowski S.

4. Rog.itaki og. szt. 20 — dziś zr,k. 
p. Borkowski W , p. Szlagierowa F. 
i p. Brzozowski S.

5. Rolicz og. szt. 15 — dziś z a k .  
p Ogiański, p. Waśniewski i p. Brzo
zowski S.

6. homanotv.cz og. szt. 55 - — dziś 
zak. p. Janowiczówna B., p. Jurkie- 
wiczowa H., p. Bsr-owski W., p, Łę
ski, p. Edelwein W., p. Waśniewski J., 
p. Szlagierowa F. i p. Brzozowski S.

7. Marcinkowski og. szt. 5 ł  — dziś

zak. p. Janowiczówna D., p. Jarzera- 
nin W,, p. Siezieniewska H., p. Bor
kowski W., p A. P., p. Szlagierowa F. 
i p. Brzozowski S.

■ 8. WrÓDlewska og. szi. 24 — dziś 
zak. p. borkotrski W., p. Szlagierowa 
F. i p. Brzozowski S.

Prace )u* z a m ó w i o n e  n a l e ł y  
o t iebn eć  d o  d n .  10 kw lw tu lo  b. r. 
tftłMt-Znie, v  godz 11— 13 i 18—20 
w lc nalu .Kurjera Wileńskiego" ulica 
Biskupa Matulewicza 4, Z powodów 
technicznych zamiejscowym wyszle- 
hiy prace 8 b. m.

Oz-f jeszcze mołna zgłoslf 
ost.tnle zambwienla.

Prace graficzne artystów można 
oglądać w lokalu .Sztral ArtystuW' 
D.dżioji g-ve 2 (W ieka),  .Sztral Zie
lony* (witryna wystawowa) Giedy- 
m..ja g-ve 22 t,Mickiewicza) oraz na 
miejacu w „Kurierze Wileńskim".

a ^ o s t ju m  m ę sk i, k ilim  i w a z ę  k ry s z ta ło w ą  
* *  sp rz e d a m . P ilio s  g . (Z am k o w a) 14—1 39

Ku p lę  d o m  do  40000. O fe r ty  do 
„4900“ d o  K u rje ra .

9,IV . pod 
- 4598

|# u p R 5 k o m p le tn e  u rz ą d z e n ie  lu k s u s o w e  
m ie s z k a n ia  3—5 p o k o jo w eg o  w ra z  z  p rz e 

ję c ie m  lo k a lu , c e n tru m , ła z ie n k ą . O fe r ty  
re d a k c ji  „Gotówka**. 4584
g l e b i e ,  rz e c z y  g o s p o d a rs tw a  dom ow ego  
a 1  s p rz e d a ję . V iln ia u s  g -v e  23, b. 7 (W ile ń 
s k a  23, m. 7), 4587

No w o o tw a r ty  p rz e z  g r o m  
s k le p  k o m iso w y  „ C o m m is s io n ” . 

lo s  g .  ( J a g ie lo ń s k a )  18 
S o lid n o ś ć  ł u czc iw o ść .

b. ad w o k a tó w  
J o g a i-  

( ró g  G d ań sk ie j) .
4095

f t d s t ą p i ę  k a w ia rn ię . G id im ino  (b. M ick iew i-
w  c z a )  39—3.______________   4553
J J k a z y jn ie  s p rz e d a ję  c a łe  u rz ą d z e n ie  do- 
v  m ow o o ra z  b iż u te r ie .  T ra id e n lo  g -ve  
(L itew sk a )  18-a m . 5. 13722

s p rz e d a je  s i ę  sk lep  
9 n ie . T u rg a u s  19.

sp o ż y w c z y  ; u rz ą d z e -
4552

Sp rz e d a m  w ózek  d z ie c in n y ,z g ło s z e n ia  L e n t-  
p iu v iu  (T a rta k i)  28/2-b. god z . 10—12. 4590

|V iW y  fachow ieC j o b e jm ie  k ie ro w n ic z e  s ta -  
w  now isfca w  p rz e d s ię b io rs tw ie  h a n d lo 
w y * ,  fa b ry c e , d ru k a rn i  i t .  p . in s ty tu c j1. 
Z na li te w s k i, p o l*k i i ro s y js k i. — W iln o  
S a r ic » i« u s  g -v e  3—8 Sć. M ik e lio n ls . 4591 
p k o * « m  potrzebny  k a w a le r  do n ie d u ź e g  > 
_ g o s p o p a rs tw a . W ie le  p ra c y , z n a jo m o i ■ 

litew skiego. O fe r ty  z  p o d a n ie m  w aru n k ó w . 
SilTC8tr*riczius K u rsz e n a i L apkasial. 45ii V 
# \g r s d n ik  z n a ją c y  s ię  n a  k w ia ta c h  p o trz e b -  
”  * y  *o m a ją tk u  n a  o rd y n a r ię . A d re - i  
Ś a tc ik lu  d v . i r  p a ś ta s .  ‘ 432‘T

Po tra e b n y  d o ś w ia d c z o n y  to r f ia rz  (m oże b y ć  
j«ko  sp ó ln ik -p rz e d s lę b io rc a )*  do  w y p ro 

d u k o w a n ia  w ię k sz e j ilo śc i to r fu . T o rfo w isk  » 
p ra jr g o s p o d a rs tw ie : K o le jk a  m a sz y n o w a  n t  
m ie jsce . O d le g ło ść  ry n k u  n a  to r f  4 kim . 
Z w ra c s ć  s ię :  K y b a r ta i  p . d. 24, B u d zy ń sk i-  .  __456:
Po trz e b n y  w sp ó lu ik  do fa b ry k i w  ru c h u , 

d a ją c e j p e w n y  i d o b ry  zy s k  z kapL , 
6—8 tys„ lu b  g e n e ra ln y  p rz e d s ta w ic ie l  v. 
k a u o ją  2  ty o . / t .  Z w ra c a ć  s ię  W ilno , H o t r 1 
„ N ar« ec io " , D id ż io ie  (W ie lk a  > iy lk o  7, H 
k w ie tn ia  w god z . 10—14-tej, S o ro k o . 457'i 
O o s r u k u j ę  w sp ó ln ik a  do e k s p lo a ta c j i  to rL t 
■ litb  s p rz e d a m  to r fo w isk a , do  w. V iln la r ,  
P ili* ®  g*ve 16 m . 21 od  10—12 _______ 471 i

Specjalista od lew nik  d o  r u r  ż e liw n y c h  
p o sz u k iw a n y . Z g ło s z e n ia  b iu ro  K a r l l» fc 

V o k ieć iy  35.

L O K A L E

ly l te s e k a n ie  2 p o k o jo w e  z m eb lam i 
™  m ajęcia  S v . M ykolo  10—1 (Ś w . 
s in ).

do w y* 
M ich a !- 

459L
p o k ś j  m foneczny, u m e b lo w a n y  do w y n a ję -  
• c la  o d  z a ra z . P a v e s e r Io  (W io se n n a )  6—4

1414 i

P N R 0 2 M E
Kąsane/

!f it
Zg in ą ł m a ły , c z a r n y  r a t l e r e k ,  p ro s z ę  o o d 

p ro w a d z e n ie  z a  w y n a g ro d z e n ie m . D o b ro 
c z y n n y  2, m . 8 (L a b d a r iu ) . 457 ;

Z ru jn o w a n a  w o jn ą  m a tk a  b ła g a  o łó ż eczk o  
w ó zek  d z ie c in n y . Z g ło s z e n ia  do  R e- 

d a k * |i p o d  „M iło sie rd z ie - . 17

Imm Ms SMiios
T ow arzystw o  Opiaki nad  Człow lek em

wydaje zdrowe, smaczne ob ady 
z 2-ch dań z mięsem po 41 ct. 
od godz. 12 do 15-ej codziennie 
w następujących jadłodajniach: 

N» 1 — uf. Moniuszki 19 
N» 2 — ul Fiiarecka 38 
Ns 3 — ul. Szkaplen.a 43 
N? 4 — ul. Wielka 56 4574

Rozpowszechniajcie 
„K -rjer Wileński**

n a

C A sm o j Dziś wyświetlony będzie największy w-twórczosc

Taras Bulba
Nadprogram: AKTUALIA.

kinematografi film według nieśmiertelnej powieść 
Mikołaja Gogola p. t,

W rolach głównycn: Danielle Daneus 
i Harry Baur. Wspaniała muzya- i 
tańce ukraińskiej. Humor. Śmieci' 

Początek seansów o godz. 17.30- -19.30—21.30

P A N !  Potężny film który oskarża i potępia podżegaczy wo|ennyc»'

uskarżamD Z I S I

Fascynująca treść! Kolosalne sceny zbiorowe!

P r o f .  M a r i a n  h o . e i o w s k l

Koranie świmi w A s
Jak  się okazu je z poprzedniego, upada, zupełnie 

legenda stw orzona przez hipotezę z r. 1B37, że J. Glau- 
hitz jest m. in  jakoby au to rem  w spaniale o rnam en
tow anych law  i kontesjonałów  o osobliwej Termie 
w kościele sw Jana . N ronika jezuitów w ileńskich, 
odkry ta  w H olandii, yv een lratnym  archiw um  S. J. w 
v alkenhorchu , stw ierdza kategorycznie, i z całą du 

mą, że sprzęty kościelne u św. Jana w 18 w. tw orzyli 
n a  pó ł św ieccy '.„braeia“ zakonu. W prawdzie pożar 
z r. 1737 straw ił po części lo, co w ykonał znakom ity 

chw alony przez nekrolog b ra t Bokławski, ale za- 
ówno z jego czasów, jak z późniejszych, zostały inne 

drogocenne za b \tk i Zachow ały się u św. Jan a  w ża
ki yslii bardzo piękne szafy ozdobne z przełom u 17 
i 18 w., k tóre nie licząc koronk i rzeźbiarskiej u góry 
-  dodanej później, —. pochodzą napew no z epoki 

Bokławskiego. W  sam ym  'kościele w pośrodku seria 
ozdobnych ław  zdradza także styl sprzed pożaru  1737. 
Ani tych an i późniejszych nie m ożna przypisyw ać 
Glaubitzowi, (jak gołosłownie próbow ano). Skądże 
i poco braliby pro testan ta , m ając u siebie siły, k tó re 
w ychw alają iak Bokławskiego, że jego roboty  u  św. 
Fana, jak chór organowy, ław y i ołtarz były „sztuki 

dr>brej“ przez niego ,,labor*ose co n stru e ta“ - Podobnie
0 snycerzu Bnrczu. że by ł ,^ '\FTIFEX  PF;RTTUS, 
O PFRO ST^IM U S"!

Zaraz po B okław skim  bo w 1. 1717— 1753 odzna
czył się w t( j  m ierze najw ięcej ten  w łaśnie snycerz 
b ra t Ignacy  Barcz. Rodzina B arczów  vel Barszczów 
łd iską była zakonow i już oddaw na. Inny , F r. Barszcz, 
piszący się z owoczesną beztroską i Barscius,
1 Barszcz, i B artsch, jak Ignacy B., w sław ił się u  je-

*) Patrz „K urje r  Wileński" z dra. 29 m arca  br.

żuków- yyilenskioh jako  teolog w ielkiej n au k i już w w. 
17-ym. Ignacem u zaś Barczowi najpraw dopodobniej 
naiezy przypisać ze względu n a  styl, pasujący do lat 
1745— 1753, w spaniałą yyieioczłonową szatę ozdobną 
w zakrystii katedry  wil. Jest bow iem  rzeczą wielo
kro tn ie  udow odnioną (Załęski i w. in.), że pochodzi 
ona z jezmcihlego kościoła św. Ignacego, stam tąd  
przeniesiona do ka tea ry  zaraz po kasacie zakonu 
w 1773 r. K ronika zas jezuitów  wu, znaleziona w 
Vttlkenborełiu, stw ierdza ponadto, że kształ mebli 
pow slaw ał u niego po dyskusji artystycznej z ojcam i 
znaw cam i, zalecającym i tak ie  luib inne popraw ki, 
czyli, że projekt rysow any był także rezultatem  m iej
scowej twórczości

Zaraz po r  1700, rozpoczynają Jezuici trzy inne 
wielkie budow y: 1) kościoła św. R afała za W ilią
w W ilnie, tylko fasada jest z 1. 1751— 1752; skończo
na została przez arch itek ta  i sztukato ra  Nieziemkow- 
skiego (wedle tychże archiw ów ), 2) kościoła w Miń
sku (t. j. późniejszej katedry) i 3) w  W itebsku  kościo
ła  trzeciego. Do jego budow y przyw ołują „arch itek ta  
z W ilna" w r. 1714, co odkry ł ks. Załęski (o. c.), B er
nard y n i zaś b udu ją  w r. 1703 piękny kościół w Bie- 
nicy. Zdoibi go P ertą  znany nam  z Antokola, a buduje 
praw dopodohnie jego przy jaciel Pens. Bodaj n a j
w ybitniejszym  w tedy arch itek tą  naszyun jest w łaśnie 
on. Przypuszczać m ożna, żę jest najp raw dopodobniej 
synem  m alarza B artł. Pensa, za trudnionego w  W ilnie 
om z przy  dekoracji kościoła w Świętej Lipce w P ru 
sach Wsoh. (W arm ii), dokąd został sprow adzony 
z W ilna c. 1640 r. M alarz ten  był rodow itym  Bel
giem jak stw ierdza lite ra tu ra  h istoryczna W arm ii 
już w XVII w. m ów iąc „PIC TO lt BELGA". Pisze 
o  tym i Leksykon Thiem ego i Załęski („Jezuici 
w Polsce" T. IV. 2, str. 1354). Rodzaj potw ierdzenia 

■ tej w iadom ości znalazł się w arch iw aliach  E. Łopa- 
cińskiego o tyle, że żona Jana Pensa areb itek ty , pi- 
guru ie  tam , jako urodzona Lehon. Była więc albo 
F ran cu zk ą  albo Belgijką z pochodzenia. W reszcie 
n ie zapom inajm y, że w W ilnie w 1696 r. zaczyna 
się budow a k. m isjonarzy, skończona przed r. 1730. 
Tylko fasadę i szczyty przerobiono w 1. 1751— 1755. 
Jak  w ykazał mg. S. Rosiak, p rzy  wcześniejszych p ra 
cach przed r. 1750 arch itek tow ał m isjonarz ks. 
Szrettar. Otóż nazw isko to spotykam y w W ilnie

wśród w ybitnych jednostek już w pierw szej połowił 
17 w., a  w drugiej poł. XVII w. m alarza Szrettera. 
Jest lo więc w 18 w. s ta ra  w ileńska rodzina.

Ruch m. 1730— 1737 jest coraz znaczniejszy. 
Ocł r. 1730 do 1745 pow staje okazały kości.d S. J. 
w Połocku z kopułą jak  u św. D ucha w W ‘!nie. 
W  r. 1737 zaczynają jezuici o ryginalny wyniosły ko 
ściół w Dyneburgu, n a rad za ją  się nad  n im  z „archi 
tectus ita ius ftondali". Ale najw iększą niespodzian
k ą  stylow ą w obecnych studiach okazał się zaczęty 
w końcu 17 w. drugi kościół T rym tarzy : w Tryno 
polu pod W erkam i a raczej stanow iące część WereT 
b iskupich pod W ilnem. Dzięki F. Łopaeińskiem u 
znam v dziś dokum ent z r. 1703, stw ierdzający, że 
jego fundator, głośny biskup wil. K Brzostowski, — 
konsekrow ał to dzieło już w r. 1703 a zestawienia 
nasze z dizieł uczonego ks. Kurczewskiego i jegi 
a r ty k u łu  o B. w Encyiklop. Kośc., potw ierdzają, ż( 
za życia b iskupa B. pow stał w T rynopolu  kośció! 
m urow any. Brzostowski wedle ak tu  z 1703 r. sta 
w iał go „od fundam entów '!.' Dzięki rzutow i pozio
m em u kapitalnego w nętrza kościoła w T rynopolu  i 
1939 r ,  ręk i prof. Narebskiego, mogłem dokładnie 
ustalić, że ten osobliwy pian łączy się ściśle 
z rzutem  w nętrza słynnych kościołów Knmcdu 
łów  w Pożajściu  pod Kownem i w B ielanach pod 
W arszaw ą. Obacz reor. Monografi" zaś lego pierw 
szego, opracow ane! znakom icie przez H. Kairiuk- 
sztvte-E liassow ą (Kowno — 1930). znw dzięem nr1 
■wiadomość, że staw iał go W enecjanm  Fredo, kou 
czył zaś c. 1688— 1690 r. a rch itek t Putini. On więc. 
z w ysokim  praw dopodobieństw em  mógł bvr auto 
rem  p ro ikelu  (Ra Trynopola. Tym więcej, że wtedy 
Fredo już w grr nie wchodzi, a ten sam  co w Try 
nopolu  biskup Brzostowski bpitskuje się dokończę 
niem  crrermi w Pożajściu aż do r. 1712.

Zdarte n iestety  w 1914 r. przed ew akuacje 
p iękne hełm y wież trynopolsk ich , znane mi na 
szczęście z fotografii, uderzająco  przypom inały  bel 
m y w Pożajściu. Tvm  w ięcej P u tin i zdaje się w T ry 
nopolu  w grę wchodzić. W artoby  te  hełm y kiedy' 
rekonstruow ać.

M arian M orelowski.
(D. ć. n.).
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